
Mr. 174 Poniedziałek, 2 Sierpnia 1886. K o k  7 0 .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południ:, 
i  wyjątkiem świąt i niedziel. F

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 eentów 
poeztą7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraey! 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
____________ Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., połroeznio 8 zł., kwartalnie 4 zł. mie­
sięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznic 1 zł ’

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L wo ws k i e ) ' "  
otrzymują cało- i połroczm abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do’ 
końca czerwca lub od 1 l i p a  do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni za denłata pi-rwri 75 -nt 
draazy 30 ct. -  Przewodnik prenumerowany osobno kozituje 4 *?. P

Jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen­
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Lseraty przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m s  Rue fllement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  ces. i król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyższem  postanow ieniem  z dn ia  27 
lipca b. r. dziekanow i katedralnem u p ra ­
skiej kap itu ły  m etropolitalnej A lbertow i 
K i i f f e r  v. A s m a n n s v i l l a ,  w uznaniu  
jego  d ługoletn iej pełnej zasług  działalności, 
nadać  najm iłościw iej krzyż kom andorski or­
deru F ranciszka  Józefa.

C. k. R ada szkolna krajow a zam iano­
w ała nauczycielkę szkoły pospolitej im ienia 
E lżb ie ty  Ju lię  K onstancyę A b g a r o w i -  
c z ó w n ę  we Lwowie, rzeczyw istą nauczy­
cielką szkoły w ydziałow ej żeńskiej we 
Lwowie. ___________

Dnia 1 sierpnia 1886 roku wydane i ro­
zesłane zostały z ekonomatu c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie część XX i XXI dziennika ustaw i roz­
porządzeń krajowych

" Część XX zawiera:
Nr. 61. Rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra­

wiedliwości z dnia 2 kwietnia 1886 roku, 
o ustanowieniu sądu powiatowego w Dy­
nowie w Galieyi.

Nr. 62. Obwieszczenie c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa z dnia 14 lipca 1886 roku,
1. 6.286/pr., dotyczące wyłączenia niektó­
rych miejscowości z okręgu c. k. staro­
stwa w Brzozowie i węielenia ich do 
okręgu c. k. Btarostwa w Przemyślu.

Nr. 68. Ustawę z dnia 1 lipca 1886 r., o osu­
szenia bagien Niskich.

Nr. 64. Ustawę z dnia 1 lipca 1886 r., o osu­
szeniu bagien Rudnickich.

Nr. 65. Ustawę z dnia 1 lipca 1886 roku, o 
regulacyi rzeki Łęgu.

Nr. 66. Ustawę z dnia 1 lipca 1886 roku, 
o regulacyi potoku Kisieliny.

Nr. 67. Ustawę z dnia 1 lipca 1886 roku, o 
regulacyi potoku Starego Brnia z dopły­
wami.

Nr. 68. Ustawę z dnia 1 lipca 1886 roku, o 
regulacyi rzeki Wisłoka.

Nr. 69. Ustawę z dnia 1 lipca 1886 roku, o 
regulacyi rzeki Gniłej Lipy.

Część XXI zawiera:
Nr. 70. Ogłoszenie Wydziału krajowego z dnia 

15 czerwca 1886 r., 1. 80.957, o usta­
nowieniu kosztów leczenia w szpitalu po­
wszechnym w Stanisławowie.

Nr. 71. Ogłoszenie Wydziału krajowego z dnia 
15 czerwca 1886 roku, 1. 30.958, o usta­
nowieniu kosztów leczenia w szpitalu po­
wszechnym w Złoczowie.

Nr. 72. Ogłoszenie Wydziału krajowego z dnia 
1 lipca 1886 roku, 1. 83.231, o ustano­
wieniu kosztów leczenia w szpitalu po­
wszechnym w Sokalu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

L w ów , 2 sierpnia.

Lordowi Salisb«ry’emu powiodło 
się już złożyd gabinet, który w  eałem  
słowa znaczeniu zasługuje na nazwę 
czysto Lorysowskiego. Nowy gabinet 
różni się tem tylko od poprzedniego 
ministerstwa takiej samej firmy, oba­
lonego przez Gladstona na początku 
bieżącego roku, iż teki spraw zagra­
nicznych i skarbu dostały się w  in­
ne ręce. Tekę spraw zagranicznych, 
którą dzierżył w ówczas sam lord 
Salisbury, sprawując zarazem urząd 
prezesa gabinetu, obiął lord Idries- 
leigh, a kanclerzem skarbu został 
mianowany przowódca stronnictwa
}Ą jadowi. w  Li.fi--. * ru in  lo vd Ob
oh/li. Gabinet Saiisbury!cgo ma przed 
sobą dwa głów ne zadania: Pierwszem  
i najważniejszem jest załatwienie kwe- 
styi irlandzkiej na takich podstawach, 
które m ogłyby zadowolić obie strony; 
drugie zaś polega na zajęciu w poli­
tyce zagranicznej stanow iska, m ogą­
cego z jednej strony uchronić Anglię 
przed nowemi rozczarowaniami, z dru­
giej z a ś , zbliżyć ją do państw środ- 
kowo-europejskich, co od dawna jest

marzeniem wszystkich wytrawnych  
angielskich mężów stanu.

Ostatnie wybory do parlamentu j 
brytyjskiego przekonały, iż większość 
wyborców nie zgadza się na załatwie­
nie kwestyi irlandzkiej wedle planu 
p. Gladstona. Ponieważ jednak w  za­
sadzie poważna część narodu angiel­
skiego jest zdania, iż w  sprawie tej 
potrzeba coś uczynić, w ięc lord Sa­
lisbury nie będzie m ógł uniknąć ko­
nieczności wystąpienia w tej mierze 
z pozytywnym projektem. A tu w ła­
śnie rozpoczną się trudności nowego 
rządu. W iększość antigladstonowska, 
tak jak w yszła z ostatnich wyborów, 
składa się z trzech różnych grup. 
Najliczniejszą i najpoważniejszą jest 
grupa konserwatywnych (torysi). Ta, 
gdyby od niej tylko wyłącznie zale­
żało, zgodziłaby się najchętniej na in ­
stalowanie w  Irlandyi silnej władzy 
centralnej, decydując się w  najlep­
szym razie na drobne tylko ustępstwa. 
Plan taki jednak nie dałby się prze­
prowadzić w  praktyce, albowiem sprzy­
mierzeńcy torysów, t j. unioniści pod 
wodzą lorda Hartingtona, i dyssydenci 
liberalni pod chorągwią Chamberlaina 
nie zgodziliby się na to w  żadnym ra­
zie, te bowiem frakeye wypowiedziały 
niejednokrotnie potrzebę nadania 7,ie- 
lonei wyspie sam orządu, a tylko nie.

! y sie z Gra istonem co dc. '?.-
miarów projektowanej autonomii, l o -  
nieważ zaś torysi pozbawieni sukursu 
tych frakcyj, nie posiadaliby w iększości 
w Izbie, w ięc na razie nie może być 
mowy o przeprowadzeniu w Irlandyi 
polityki silnej ręki. Lord Salisbury 
nie w ystąpił dotychczas z programem  
irlandzkim, a tylko oświadczył ogól­
nikowo na zebraniu swoich przyjaciół 
politycznych, iż rząd uważa za obo­
wiązek przeprowadzić politykę utrzy­

mania jedności państwa i przywróce­
nia panowania prawa na Zielonej w y ­
spie. Zdaje się jednak, iż opozycya 
starać się będzie spowodować nowe­
go prezesa gabinetu do obszerniejszych  
enuncyacyj na temat Irlandyi, a to 
wkrótce po otwarciu sesyi parlamen­
tarnej, co jak wiadomo, ^nastąpi 5 
sierpnia.

Nowy minister spraw zagranicz­
nych, tak samo jak lord, Salisbury, 
który niezawodnie będzie wywierał 
w pływ  na kierunek polityki zewnę­
trznej, uchodzi za zwolennika polityki • 
nawiązania jak najściślejszych stosun­
ków z Mocarstwami środkowo-euro- 
pejskiemi, a dzienniki rządowe pod­
nosząc tę okoliczność, wyrażają na­
dzieję, iż nowemu gabinetowi powie­
dzie się pozyskać dla W. Brytanii po­
ważne miejsce w  areopagu europej­
skim i tern samem wytworzyć nową 
rękojmię utrzymania powszechnego  
pokoju.

Podróż Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika do Peterhofu.

O podróży Ich  Ces. W ysokości przez 
granicę i Królestwo Polskie odbieram y n a ­
stępujące szczegóły : Do Szczakowy przybyli 
N ajd. Arc.yksięsfwr z orszakiem  we czw ar­
tek  pospiesznym  pociągiem  wieczornym  o 
godzinie 8s/4 w dwu salonowych w agonach, 
tfołączonych Jo  pociągu, który prow adził 
inspektor kolei Północnej p. K iibnelt. Najd. 
Arcyksiążę m ia ł strój cywilny. N a dworcu 
utrzym yw ał porządek naczelnik ekspozytury 
policyjnej w Szczakowy p. Milski i in spe­
k to r S teinfels. O godzinie 9 odszedł pociąg 
do G ranicy. Nie było tam  żadnego p rzy ję­
cia , w w agonie tylko m ia ł krótką audyen- 
cyę pułkow nik żandarm eryi rossyjskiej p. 
F ried rich s . — Na dworcu p e łn iła  służbę 
żandarm erya rossyjska pod dow ództw em  
kapitanów  M assona i H eke. Z G ranicy  wiózł 
N ajd. Areyksięstwo osobny pociąg o czte­
rech  w agonach salonow ych, k tóry  odszedł
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STAROSTA ZY GWULSKI
X II.

(Ciąg dalszy.)
Z am o y sk i, m iłow any powszechnie, je­

den tylko m ógł utrzym ać w karbach  ruch 
ten  i nie dać rozszaleć się tej burzy, która 
groziła. On, który pomimo w yniesienia się 
swego pozostał do końca w ierny tradycyom  
sz lach eck im , który deklarow ał jaw n ie , iż 
najm niejszego naw et szlachcica równym  so­
bie we w szystkiem  kładzie, który ofiarowa­
nej mu m itry  xiążęcej i o rderu  Złotego Ru- 
na przyjąć nie c h c ia ł , mówiąc, iż „kontent 
na prerogatyw )0 szlachcica polskiego, woli 
z bracią, zacną szlachectw a używać i nic so-

•6 u a l , żad^ § o  z n ich  wolności nie przy- 
pisowac , — jeduera swem słowem poruszył 
ca y gm in szlachecki, ale też i jednem  sło­
wem m ógł go w karbach utrzym ać.

> y . r<d wbrew woli narodu i senatu  
g osił swoje m ałżeństw o z Arcyksiężniczką 

ancyą , chciano już  podnieść zbrojną 
c ę przeciw M ajestatow i, ale Zamoyski nie 

dozwolił m ów iąc : „Łatw o rozruch wszcząć, 
ale pow strzym ać go tru d n o .“

1 w isiała tak  burza w p o w ie trzu , za- 
żegnyw ana potężną dłonią K an c le rza , gdy 

g e spadło na  kraj w ielkie n ieszczęście : 
m a  o czerwca 1605 r. zm arł nagle Jan  

A am oysk ,, okryw ając całą Polskę ciężką ża- 
nrn "i - V ,n a ród i każdy pospolity człowiek 

I a iw ał śm ierć K anclerza, którego za ży- 
.u iu° 1 » 7 m arł obrońca swobód na- 

u rn f wołano, dodając wszakże : „ale nie 
stari rycerski i on sam prerogatyw

ebiui P.0w inien być stróżem ...." I  co ry­
chlej wz,ęto się do tej straży....

Braz na  czele opozycyi sta je  p. W o­

jewoda k rak o w sk i, Zebrzydowski M ikołaj. 
Krew ny i najbliższy K anclerza przyjaciel, 
jest on niejako spadkobiercą m yśli polity­
cznej zm arłego, ale do je j przeprow adzenia 
już zgoła innych  im a się środków. D zielny 
żołnierz, okryty sław ą rycerską za S tefana 
B atorego, wodzem  wszakże nie je s t ;  um ie 
się bić m ężnie i wykonywać plany, ale nie 
zdoła ich tw orzyć. W yehowaniec Jezuitów , 
odznacza się chrześcijańskiem i cnotam i i 
ascetyczną pobożnością, ale zbyt jask raw e- 
mi jej objaw am i zraża do siebie innow ier­
ców, n ie  pociąga zaś ogółu szlachty. W ier­
ny zasadom  polityki Zam oyskiego, żywi on 
nieprzyjazne domowi rakuskiem u uczucia, 
ale swego syna Ja n a  w ysyła na  służbę do 
wojsk cesarskich , chociaż na swym dworze 
chętnie przyjm uje i gości m alkontentów  wę­
g ierskich. Nie um iejąc powstrzym ać rozkieł- 
znanych po śm ierci K anclerza opozycyjnych 
prądów, prow adzi szlachtę do orężnego ro­
koszu, ale każdego m om entu gotów je s t  u- 
całować rękę królew ską i przystąpić do ugo­
dowych rokow ań. Sam "burzliwej na tu ry , wy­
bucha czasem  gw ałtow nie, a często poskra­
m ia zapalczywość sw oją ćw iczeniam i pobo- 
żnem i, czując zaś po za sobą rozszalałe n a ­
miętności szlachty , lęka się i trwoży co chw iia 
i kończy — han iebną porażką....

Z takim  człow iekiem  nie m ógł S tan i­
sław  S tadn ick i porozum ienia znaleźć i nie 
szukał go też cale. B ystrym  wzrokiem ob 
jąwszy całą  sy tuacyę w kraju, zachęcony 
przykładem  buntu  B o csk a ja , św ietnym  u- 
wienezonego sukcesem  , zaraz po śm ierci Z a­
moyskiego, rzucił się on na  W ęgry, w celu 
porozum ienia się z G abryelem  Batorym . Z tam - 
tąd  obydwa w ypraw iają  lis ty  do znanego 
gw ałtow nika i w ichrzyciela Szczęsnego H er- 
bu rta  do D o b ro m ila , k tóry  też ochotnie do 
uknutego przystępuje planu. Postanow iono 
tedy korzystać z Zebrzydow skiego rokoszu, 
zając w nim  w ażne s tan ow iska , ale za ża-

^enę nie dopuścić do paktów, owszem, 
/  o  0 detron>z°w ania K ró la , aby utoro­

wać B atorem u drogę do polskiego tronu. —
_ A nim ozya S tadnick iego  przeciw K ró­

lowi i jego  s tro n n ic tw u , wzm ogła się pod­
ówczas jeszcze bardziej. N a dworze Zygm un­
ta  cieszyli się w ielkiem  zaufaniem  i łaską  
stry jeczn i b racia  S ta n is ła w a , Adam i S ta ­
n isław , chociaż na  te  łask i nie zbyt zasłu­
giw ali , bo i sam i n ieraz srogich dopuszczali 
się nadużyć, k tóre im  wszakże płazem  ucho­
dziły  — Już  powyżej była wzm ianka , jako 
owi S tadniccy  spór zacięty wiedli z Refe­
rendarzem  W. K. Janem  Tomaszem Droho- 
jow skim  , S ta ro stą  przem yskim  i jako z nim  
orężne staczali batalie , w których ów Dro- 
hojowski, zgrzybiały  starzec, śm ierć znalazł. 
Lecz gdy  pan  Ł ańcucki za swoje excessa 
infam isem  ogłoszony, do dworu i dostojeństw  
nie m iał przystępu, owym stryjecznym  jego  
n ic  się złego n ie  działo, owszem, Adam p ia ­
stow ał godność W ojewody bełzkiego, a S ta ­
n isław  K asztelanem  był przemyskim.

— Języczne pochlebstwo więcej waży, 
n iż  rzem iosło rycerskie ! — mówił z gory­
czą pan Ł ańcucki, zowiąe owych braci swych 
dw orakam i i służalcam i podłymi. Oni też 
w zajem ną płacili mu nienawiścią, szkodząc 
mu u K róla i n ie  dozwalajac doń przy­
stępu.

Gdy jednak  owe ruchy nieprzyjazne 
Królowi zaczęły się w całym  kraju coraz 
groźniej objawiać, stronnictw o dworskie m y­
śleć poczęło o jednan iu  sobie stronników , 
a  to przez odpuszczanie w in dawnych i zno­
szenie kondem nat. Pom yślano też zaraz i o 
panu Ł ań cu ck im , który zawźdy groźnym  
przeciw nikiem  m ógł być. Ażeby zaś tę sp ra ­
wę do pom yślnego doprowadzić końca, po- 
ruczono m edyacyę panu M ikołajowi Jazłow ie- 
ckiem u , daw nem u towarzyszowi S tad n ick ie ­
go jeszcze z M axymilianowego obozu.

P a n  Jazłow iecki w ypraw ił tedy gońca

na Szląsk z listem  do p. S tadnickiego b a r ­
dzo ozdobnym , w którym  m u oznajm ił, jako 
Król Z ygm unt pam iętny  jego  zasług  d a ­
w nych , w szystko mu przebaczyć gotów a 
naw et wakujące S tarostw o Zygw ulskie n a ­
dać mu zam ierza.

—- Zygw ulskie S tarostw o 1 — krzyknął 
S tadn ick i, ta rgając  lis t Jazłow ieckiego w pas- 
syi w ielkiej, — pan  Łukasz O paliński dzier­
ży S tarostw  p ię tn aśc ie , p. K anclerz m a ich 
dziesięć, inn i tyleż lub i więcej trzym ają, 
moi stry jeczni chociaż łotrzykow ie s ą , jeno 
że dw oracy, w senacie siedzą, m nie zaś da- 
,ją Z ygw ult w Inflanciech na pośmiewisko I 
Z nam  ja  ten  Z y g w u lt, a n iech go sobie 
bierze kto chce 1...

R zucał się długo w gniewie wielkim  a 
w reszcie odpisał p. Jazłow ieckiem u hardo 
w te n  sens :

„Do kraju  wrócę, choćby i banicyi n ie  
odpuszczono, bo niepraw e wyroki m ało so­
bie ważę, a gdyby wszyscy skondem now ani 
w ychodzili z k ra ju , to pono nie wielu-by 
godnych  obyw ateli zostało. S tarostw o zaś 
Z ygw ulskie a k c e p tu ję , nie jako  łaskę kró­
lew ską, boć to raczej urągowisko niż łaska, 
ale jeno  dlatego, aby syn mój gdy dorośnie, 
w iedział, jako  zasług i krw aw e jego  rodzica 
w ynagradzano ..."

Po takim  responsie sądzić m ógł p. 
S tad n ick i, że wszystko cofniętem  zostanie, 
zdum iał się też w ielce, gdy w krótce potem  
z czeladką swą do Ł ań cu ta  przybywszy, do­
w iedział się, iż wszelkie n a ń  kondem naty  
rzeczyw iście zniesiono a S tarostw o Zygw ul­
skie konferow ane mu zostało. N ie przypisy­
w ał on wszakże tego ani n a  chwilę szcze­
gólniejszej łasce królewskiej d la  siebie, lecz 
poznając w tem  raczej m iarę  obaw królew­
skiego s tronn ic tw a , rzucił się natychm iast, 
jakeśm y  to już  w idzieli, w początkach roku 
1606, w sandom ierskie i lubelskie w celu 
je d n a n ia  sobie stronników , który to zam iar



o godzinie 93lt  do Dąbrowy. W  D ąbrowy 
dopiero m iało m iejsce pow itanie. Tu Ich  
Ces. W ysokość m iał m undur pułku rossyj- 
skiego, swego im ien ia ; orszaku oczekiwał 
g ubern a to r piotrkow ski Zenowiew w otocze­
niu  ; na  dworcu ustaw ioną była  kom pania 
honorow a z orkiestrą. Tu zatrzym ał się po­
ciąg  32 m inut, a n astępn ie  dalsza podróż 
odbyła się koleją iw angrodzko - dąbrow ską. 
Od g ran icy  prow adził pociąg p. Kozłowski, 
dyrek to r kolei w arszaw sko-w iedeńskiej.

Do W arszaw y przybył pociąg w piątek 
o godzinie 12 m in. 10 w południe. Podczas 
zatrzym ania  się na  stacy i P raga , drogi że­
laznej nadw iślańskiej pow itał Jego  C esar­
ską W ysokość czasowo dowodzący w ojska­
mi w arszaw skiego okręgu i p rzedstaw ił Mu 
dowódców korpusów, naczelników  sztabu, 
n aczeln ika I I I  dywizyi piechoty g w a rd y i, 
kom endanta  cytadeli i innych  naczelników  
w ojskowych oraz deputacyę keksholm skiego 
pułku grenadyerów  im ienia C esarza austrya- 
ckiego w osobach dowódców pułku, p ierw ­
szego bata lionu  i pierw szej roty, ad ju tan ta  
pułkow ego, tudzież o rdynansów : oficera, 
podoficera i szeregow ca. Po p rzedstaw ieniu  
Jego C esarska W ysokość zaprosił czasowo 
dowodzącego wojskam i, dowódców korpu­
sów i naczeln ika I I I  dywizyi p iechoty  gw ar­
dyi do w agonu, gdzie p rzedstaw ił ich D o­
stojnej Swej M ałżonce i zaraz po tem  poże­
gnaw szy się z osobam i w itającem i Go, w y­
ruszył w dalszą drogę.

Do P eterhofu  przybyli N ajd. Arcyksię- 
stwo w sobotę o godzin ie  5 m in. 35.

Półurzędow y Prager Abendblatt zam ie­
szcza następujące zaprzeczenie : Chociaż ze 
strony kom petentnej w ypowiedziano kilka­
k ro tn ie  dość jasno  zapatryw anie o ch arak te ­
rze i politycznem  znaczeniu podróży Najd. 
A rcyksięcia K arola Ludw ika i Jego Najd. 
M ałonki do Peterhofu, n ie  przesta ją  n iek tó­
re  dzienniki snuć na  kanw ie tej podróży 
najprzesadniejsze kom binacye polityczne. 
N ie w spom nielibyśm y naw et o n ic h , gdyby 
dw a dzienniki w ęgierskie nie s ta ra ły  się o- 
s ta tn iem i czasy przekonać opinię publiczną, 
iż podróż Najd. A rcyksięstw a na  dwór ros- 
syjski m a głów nie n a  celu osiągnięcie po­
rozum ienia z Rossyą w spraw ie aneksyi Bo- 
sn ii i H ercegow iny, przyczem  uważają za 
stosowne dodać, iż chociażby nie powiodło 
się osiągnąć tego porozum ienia, aneksya k ra ­
jów  okupow anych nastąp i w każdym  razie 
w przyszłej je s ien i. Powołując się na  zna­
kom ite w tej m ierze inform acye, możemy 
zapew nić, iż wiadomość powyższa je s t od 
początku do końca zupełnie bezzasadną i 
n iepraw dziw ą.

S P R A W Y I O I A R C H I I
(D odatki służbowe suplentów. —■ P rzyszła  

sesya parlamentarna w Węgrzech.

Pol. Corr. d o n o s i: Do ustaw y z dnia 
8go lipca b. r. w spraw ie dodatków  s łu ż ­
bowych d la suplentów  (pomocników n a ­
uczycielskich) przy utrzym yw anych przez

wszakże, owem zajściem  na  W ieniaw ie, z 
drużyną p. O paliń sk iego , śm iercią R otm i­
strza  Szornela i k łó tn ią  z p. N iezabitow - 
skim  zw ichnięty  został.

X III.
Ju ż  i lato  nadchodziło , a w gospodzie 

„pod B arank iem “ o niczem  innem  jeszcze 
mowy n ie  było, jeno  o owym najeździe p. 
S tadnick iego  i jeg o  kom panii. Źegota, który 
zrazu tak  odludny żywot prow adził, zaprzy­
jaźn iw szy  się ze Staw skim  i Brzechw ą, przy­
chodził też czasem wieczorem  do gospody 
n a  rozmowę z n im i, ostaw ując wówczas Re- 
ginkę pod opieką staruszki sąsiadki. R e­
g inka  też rada  tem u rozw eseleniu rodzica, 
cale się na to nie skarżyła, owszem sam a 
go zachęcała, by się na onej rozmowie z 
przyjaciółm i zabaw iał, k tóra  czasem bardzo 
ożywioną bywała, ile że i m iędzy lubelską 
szlach tą  potw orzyły się już partye, jedn i 
trzym ając się strony K róla a drudzy Z ebrzy­
dowskiego.

Pom iędzy tym i ostatn im i odszczegól- 
n ia ł się w pierw szym  rzędzie kniaź Kozieka, 
który od pewnego czasu spraw am i tem i b a r­
dzo gorliw ie zajm ować się począł, a cale 
dziw ne i niezw ykłe przyjął obyczaje. W y­
jeżd ża ł często w okolicę, co się przedtem  
nigdy n ie zdarzało, przyjm ow ał jak ich ś po­
słów n ieznanych , sam gońców z listam i wy­
praw iał, często też zn ikał z L ub lina  i po 
parę  tygodni go n ie  było. Zapytyw any od­
pow iadał, że m a jakow eś spraw y fam ilijne, 
które go zm uszają do ciągłych wyjazdów, 
czemu wszakże szlach ta  n ie  zbyt dowie­
rza ła .

—  W arzy on tu  jak ie ś  piwo — m ówił 
p. Cześnik Staw ski, który zawżdy kniazia  
n ie  lubił, — jeno  n ie  wiem kto go wypić ma...

—  Już też i ja , dorzucił B rzechw a,

państw o szkołach średn ich  i sem inaryach 
nauczycielskich w ydał w łaśnie pan  M ini­
s te r w yznań i ośw iaty przepisy w ykonaw ­
cze, w których aż do dalszego rozporządze­
n ia  zastrzega M inisterstw o w yznań i ośw ia­
ty decyzyę co do przyznaw ania tych  do­
datków.

— Ył liście z Pesztu  do Pol. Corr. po­
w iedziano, iż najw ażniejszym  przedm iotem  
najbliższej sesyi sejm u w ęgierskiego, osta­
tn iej w obecnym okresie prawodawczym  bę­
dą, ja k  to się samo przez się rozum ie, przed­
łożenia ugodowe. Chociaż liczne sympto- 
m ata  każą przygotowywać się na  burzliwą 
sesyę, to przecież nie ma obawy, aby w ła­
śnie przedłożenia ugodowe na tra fiły  na  w ię­
ksze tru d n o śc i, a praw dopodobnem  j e s t , iż 
opozycya w m iejsce tych przedłożeń, które 
n iezbyt kwalifikują się do w yzyskania ich 
dla kam panii p a r la m e n ta rn e j, obierze so­
bie inne kw estye za cel pocisków.

Przedew szystkiem  będzie n ią  kwe- 
stya wojskowa. Opozycyi nie chodzi tu­
taj o rzecz sam ą, lecz głów nie o przedm iot 
do ataków  przeciw  Rządowi. Godnem  jest 
uw agi, że organ  pom ienionego stronnictw a, 
który z początku w kw estyi aneksyi o- 
dezw ał się w sposób tak gw ałtow ny, iż pod 
tym  względem  przew yższył dzienniki sk ra j­
nego obozu, zm ienił nagle ton  i oświadcza, 
że głów ni mówcy um iarkow anej opozycyi dla 
tego postanow ili n ie przybyć na  zapowie­
dziany (na dzień  wczorajszy) w ielki m eeting  
w spraw ie wojskowej, że program  tego ze­
b ran ia  n ie  je s t skierow anym  bezpośrednio 
przeciw  Rządowi. W idocznie um iarkow ana 
opozycya p ragnie  uniknąć konieczności za­
jęc ia  stanow iska wobec kw estyi wojskowej 
a ograniczyć się na  osobistych zaczepkach 
przeciw  Rządowi. W całym  tedy ruchu, od­
noszącym  się do kwestyi wojskowej , p rzy ­
pada g łów na ro la skrajnej lewicy, pomiędzy 
której przew ódcam i jednakże panują  pod 
względem  kierunku akcyi znaczne różnice 
przekonań.

Z Warszawy.
(Zaprzeczenia alarmującym pogłoskom. — Potwier­

dzenie wyroku. — Zatarg nad granicą pruską).
W edług  depesz z W arszaw y do Polit. 

Correspondenz, pozbaw ione są wszelkiej 
podstaw y kom entarze, jak ie  pojaw iły się 
w dziennikach  zagranicznych z okazyi do­
n iesien ia , iż w n iek tórych  gubern iach  urlo­
pow ani żołnierze i rezerw iści o trzym ali 
rozkaz, aby o k ażd em , choćby najkrótszym  
w ydalen ia  się z m iejsca swojego zam iesz­
kania, zaw iadam iali w ładze gm inne. Jak  
wiadom o, dzienniki przypisyw ały  powyższe­
mu m ilitarno-w ojskow em u zarządzeniu cha­
ra k te r  w ojennego sym ptom atu. Chodzi tu 
raczej tylko o zarządzenie adm inistracy jne, 
spowodowane potrzebnem i koncentracyam i 
wojsir, z okazyi zapow iedzianych manewrów. 
Podobne zarządzenia zainieyow ano już na 
w iosnę w gubernii podolskiej i w ołyńskiej 
i rozszerzono je  na  pospolite ruszenie, a 
przecież nie dały one powodu do żadnych 
alarm ujących kom entarzy.

D ziennik  urzędowy o g ła sz a :
Na mocy najwyżej zatw ierdzonego wy-

m am  pew ne suspieya, jeno  się z niem i wy­
stępow ać boję, ile że p. Cześnik zaraz prze- 
ciwić się będzie...

—  Nie będę się przeciw ić, odparł S taw ­
ski, bo sam  kniazia  m am  w podejrzeniu, 
a tak  mi się w idzi, jako  to je s t  spraw a 
owego D jab ła  łańcuckiego, który tu n ie ­
dawno takiego lam entu  narobił.

—  Na tem  to się n ie  skończy, ozwał 
się dotychczas m ilczący p. Ź egota, przecię 
niebaw em  m a się tu odbyć zjazd pod L u ­
blinem , a biegają tu teraz różni pachołko­
wie i zausznicy, aby szlach tę usposobić ku 
zam iarom  swych panów. Być też może, że 
i ów Kozieka ma polecenia jak ie  i d la  ko­
goś pracuje.

—  Już też nie dla kogo innego jeno  
d la Zygw ulskiego S tarosty  1 zaw ołał p. 
B rzech w a, bo zresztą wiem, jako  tu z n im  
długo konferował.

—  Mam i ja  nie piękne podejrzenia, 
dodał Zegota, ale ściągają się one do daw ­
nych czasów. Zbadam  ja  tę rzecz, a jeśli 
ów kniaź Kozieka je s t  tym, o którym  sły ­
szałem , toć to ło tr  w ierutny 1

I  byłby dalej mówił Źegota, gdy w 
tym że m om encie drzw i-się o tw arły i do izby 
w sunął sic cichutko Kozieka. Twarz m iał 
nieco za fraso w an ą ; niepew nym  wzrokiem 
spojrzał na obecnych, jakby  śię dom yślał, 
że o n im  cale niepochlebna była mowa. Po­
k ło n ił się w m ilczeniu a już  i to zaraz do­
tknęło go niem ile, że Staw ski i Brzechw a 
zaledwo mu głową skinęli, a Z ego ta  w stał, 
zab ierając się do wyjścia.

—  D la czegóż to imćp. Źegota tak  ry ­
chło odchodzi, ozwał się słodziutk im  g ło ­
sem  kniaź, *- a w łaśnie pogadaćby pora o 
rozm aitych spraw ach w ażn y ch , które się 
gotują. Z dan ie  tak uczonego człeka ja k  wać- 
pan, w iele zaważyć może...

—  W dzięczen za łaskaw e słowo — od-

roku, zapadłego w sądzie w ojennym  okrę­
gowym w W arszaw ie: naczeln ik  Oiręgowe- 
go składu arty lery i w okręgu w arszaw skim , 
generał-m ajor Oboljaninow, za liczne prze­
stępstw a skazany na pozbaw ienie rang i, or­
derów : św. S tan isław a kl. I l-g ie j z koroną 
carską, św. Anny kl. I l-g ie j, św. Anny te j­
że kl. z koroną carską, św. W łodzim ierza 
kl. III-e ie j i IV -tej, św. S tan isław a kl. I-szej, 
znaku nieskazite lnej służby za la t 25, au- 
stryackiego krzyża kom andorskiego orderu 
F ranciszka Józefa, m edalu na  pam iątkę woj­
ny 1853 — 1856 roku, w szystkich szcze­
gólnych, osobistych i w ysłużonych praw  i 
przywilejów, i na  zesłanie n a  m ieszkanie 
do gubern ii Tobolskiej.

K apitanow i 8-m ej brygady arty lery i, 
Bibokowowi, za przekroczenia spełnione 
przez niego podczas zaw iadow ania labora- 
toryum  w w arsz ta tach  składu okręgowego 
w wojskowym okręgu w arszaw skim , ogra­
niczono karę, ze w zględu na  łagodzące jego 
w inę okoliczności, do w ykluczenia ze służby“.

Do Warszawskiego Dniewnika  donoszą 
z N ieszawy nad g ran icą  p ru sk ą :

W  nocy dwaj żołnierze straży pogra­
nicznej ścigając przem ytników , przekroczyli 
g ran icę i znaleźli się o sto kroków od niej 
na  tery toryum  prusk iem ; tu ich  zatrzym ali 
pograniczni s trażn icy  pruscy, odebrali broń 
i następn ie  odstaw ili do A leksandrow a. F ak t 
m ia ł m iejsce jeszcze dn ia  12 m aja, a do­
piero w tych  dniach odbyło się w tym  
przedm iocie tak  zwane „obustronne śledz­
two “. O debrane od żołnierzy karab iny  sk a r­
bowe zostały  zwrócone po zap łaceniu  m iej­
scowemu landratow i jak ich ś 5 rub li ty tu ­
łem  zwrotu poniesionych kosztów na  od­
staw ienie zatrzym anych  żołnierzy.

Z Watykanu.
(Pogłoski o rokowaniach w sprawie dalszej rewizji 
praskiego ustawodawstwa majowego. — Sprawa re- 

prezentaeyi Stolicy św. przy Watykanie.)

W  kołach politycznych —  tak  pisze 
berlińska Nat. Ztg. — nie uszło u w ag i, że 
poseł pruski przy W a ty k a n ie , p. S t-h lózer, 
ciągle jeszcze przebyw a w Rzymie, i że do­
tychczas n ic  n ie słychać o zwykłym jego 
le tn im  urlopie, a to p o m im o , iż rokow ania 
w spraw ie obsadzenia stolicy biskupiej 
w Chełm ie, zostały już dawno uwieńczone 
pom yślnym  skutkiem . Ja k  wiadomo, rząd 
pruski, jako  kom pensatę za ustępstw o pa­
pieża w spraw ie obowiązku donoszenia w ła­
dzom św ieckim  o nom inacyach duchow nych 
(An-*igepfllcht), d a ł do zrozum ienia \  iż 
tów je s t  na  dalszą rew izyę ustaw odaw stw a 
m ajowego. Mimowoli tedy budzi się p rzy ­
puszczenie , iż obecność pana Schlózera na 
swojej posadzie zostaje w związku z tą 
spraw ą, i że n a  porządku dziennym  roko­
w ań znajduje się kw estya przekształcenia 
ustaw  m ajowych. Powyższe przypuszczenie 
wydaje się tem  bardziej uzasadnionem , 
iż także pruski m in iste r w yznań Gossler 
n ie  opuścił dotychczas B erlina.

P iszą do berlińskiej Germanii z Rzy­
m u : Spraw a reprezentacyi Stolicy św. 
w P ek in ie  i p ro tek toratu  misyj katolickich 
w C h inach , n ie zostały jeszcze dotychczas

p a rł sucho Źegota — ale ja  do spraw  pu­
blicznych cale się n ie  m ięszam , a już zgoła 
do tych, k tórych w aćpan je s te ś  prom oto­
rem ...

—  D la czegóż to ? m ości Źegoto, — 
przerw ał ostro kniaź.

— Tłóm acz to sobie w aćpan jako  się 
podoba, a jużem  to zresztą waści powie­
dział, gdyś do m nie zaraz po mojem  tu 
przybyciu p rz y sz e d ł: Radzę za język m nie 
nie ciągnąć, a siedzieć cicho, bo w reszcie 
i ja  mówić zacznę...

To rzekłszy  Źegota już  chciał iść i 
żegnał się z C ześnikiem  i Brzechwą, gdy 
kniaź zm ięszany zrazu, w rychle ochłonął i 
ozwał się znów szyderczo:

—  Nie wiem zaiste , dlaczego p. Źegota 
na  m nie nie łaskaw  a ja  w łaśnie dobrą no­
w inę powiedzieć mu chciałem , jako  m iłego 
i cale niespodzianego gościa w domu zasta­
nie, który tam  teraz z panną R eginą w nieo­
becności rodzica się zabaw ia...

Ź egota rzucił się ku kniaziowi a i p. 
B rzechw a żachnął się gw ałtow nie.

— Kto tak i?  zawołali obaj razem.
—  A widzisz, mości Źegoto, rzekł Ko­

zieka, jak to  źle poniew ierać dobrą przyjaź­
nią. Mógłbym się zemścić i n ie rzec już nic, 
ale m am  serce ja k  wosk m iękkie i powiem, 
jako  przyby ł do was rycerz D ołęga z Ł a ń ­
cuta....

—  Rycerz D ołęga! zawołali wszyscy 
zdum ieni bardzo a Źegota nie mówiąc już 
nic, porw ał za czapkę i w ybiegł z gospody, 
dążąc do swego dworku. B rzechw a byłby 
z nim  razem  chętn ie  szedł, ale nam yśliw szy 
się został.

(Ciąg dalszy nastąpi,)
W r a ty sła w  D a n ił o w ic z .

stanowczo załatw ione. N ietylko n ie  po tw ier­
dziła  się dotychczas wiadom o ć o zam iano­
w aniu d e lega ta  apostolskiego w Indyach , 
m sgr. A gliardi’ego , na  p rzedstaw iciela P a ­
pieża w stolicy Chin, którego zdrowie zre­
sztą skutkiem  klim atu  indyjskiego mocno 
je s t nadw ątlone , lecz także co do głów nej 
kwestyi, czy w ogóle uczynionem  będzie 
zadość życzeniu rządu chińskiego, i czy 
p ro tek to ra t francuski zostanie zniesionym , 
nie zapad ła  do tej chw ili stanow cza deey- 
zya ze strony Papieża. Tak więc n ieprzyjazny 
dla Kościoła rząd francuski chce z całym  
uporem  zatrzym ać nadal p ro tek to ra t nad  
katolickiem i m isy a m i, co wskazuje wym o­
w nie, że p ro tek to ra t ten  je s t  bardzo w iel­
kiej wagi dla jego politycznych interesów .

Sprawy rossyjskie.
(Prądy antisemickie. — P. Pobiedonoscew. — Pro­

paganda prawosławna w krajach nadbałtyckich).
Pod napisem  „N iechęć społeczeństw a 

rossyjskiego przeciw  Niemcom* zam ieszcza 
tak  bliska urzędow i kanclerskiem u Kóln. 
Z tg. godny uw agi lis t z P etersburga , w k tó ­
rym  pow iedziano: Od la t wielu w prasie  
niem ieckiej i rossyjskiej oraz w społeczeń­
stw ie obu krajów  uw ażają rossyjsko-niem ie- 
cką wojnę prędzej lub później za wypadek 
n ieunikniony. Gdy jednakże p rasa  i opinia 
publiczna w N iem czech zachowują się w tej 
m ierze dość obojętnie, oczekując spokojnie 
wypadków i n ie obaw iając się bynajm niej 
wojny, gdyby takow a została narzuconą, 
prasa rossyjska podżega bezustannie  do ta ­
kowej wojny, licząc z góry na przym ierze 
z F rancyą, a opinia publiczna popiera w tym  
względzie szow inizm  dzienników . Co bądź 
jednakże, w N iem czech powinni się liczyć 
na  seryo z faktem  w zm agającej się n ien a ­
wiści spo łeczeństw a rossyjskiego przeciw  
Niemcom. Jak ież powody są tej n ienaw iści?  
Oto ogrom na różnica charak terów  obu n a ­
rodów, wyższość in te lek tualna  i w idoczny 
dobrobyt zam ieszkałych w R ossy i Niemców, 
w reszcie różnica relig ii. N ienaw iść przeciw 
Niem com  w ypływ a także w znacznej części 
z uczucia zazdrości, jak ą  obudzają n iesły ­
chane pow odzenia Niemców tak w w ojnie, 
ja k  w polityce. R ossyanie uskarżają się na 
niew dzięczność Niemców, k tóra  ujaw nić się 
m ia ła  rzekom o na  kongresie berlińskim . 
W  Rossyi raz po raz przypom inają ów te ­
leg ram  cesarza W ilhelm a w ysłany z W er­
salu do cara A leksandra II , w yrażający go­
rące podziękowanie za przyjazną postawę 
• :*r:l i Rossyi w ciągu wojny. Od owego 
czasu w yrobiła się w Rossyi legenda, że 
N iem cy tylko je j m ają do zaw dzięczenia 
olbrzym ie korzyści, albow iem  R ossya po­
w strzym ała A ustryę od ogłoszenia P rusom  
wojny. T ak  tedy  pow stała  i w zbierała z la ­
tam i n iechęć przeciw  Niemcom, a podsyca 
ją bezustannie w sposób najrozm aitszy  p ra ­
sa panslaw istyczna. Doszło obecnie do tego, 
iż drobna okoliczność m ogłaby wywołać 
sztuczną burzę, której z trudnością  tylko 
m ógłby sprostać um iarkow any i roztropny 
rząd cara  A leksandra.

Donoszą z P e te rsb u rg a : Z powodu 
krążących pogłosek o ciężkiej chorobie p ro ­
kuratora  synodu Pobiedonoscew a, oświadcza 
Swiet, iż w ieści te  są bezzasadne i zm yślo­
ne. Pobiedonoscew  już  od m iesiąca bawi u 
wód kaukaskich, zajm uje się jed n ak  żywo 
spraw am i synodu, z k tórych w szystkie w a­
żniejsze są do niego przysyłane do decyzyi. 
Zdrow ie jego  polepsza się z dniem  każdym , 
dzięki wpływowi k lim atu  południow ego i 
wód m ineralnych .

D zienniki petersbursk ie  podnoszą d z i­
siaj ponownie, iż przechodzenie p ro testan ­
tów na  praw osław ie zw iększa się wciąż w 
prow incyach n adbałtyck ich !; Ze spraw ozda­
n ia , odczytanego na  ostatn im  zjeździe pa­
storów  estońskiej gubern ii w Rewlu, oka­
zuje się, że w 16-tu parafiach tej gubern ii 
przyjęło praw osław ie 6.058 protestantów .

Z Konstanty no pola,
(Zabiegi Wys. Porty dla zbliżenia TlułgaryL do Ros­
syi. — llzbrojeuia. — Generał Goltz. — Powrót 

c. k. ambasadora br. Caliee.)
Do Politische Corresp piszą z K onstan­

tynopola, iż W ys. P o rta  juz od dłuższego 
czasu pracuje w duchu pojednania Rossyi 
z B ułgaryą, jednakże bezskutecznie.

Jak  dalej donoszą do tego sam ego 
dziennika, zasługuje na  uwagę f a k t , iż po­
mimo licznych finansowych trudności, W ys. 
Porta nie zaprzestała  ani n a  chw ilę uzbro­
je ń  m ilitarnych . D em obilizacya wojska od­
nosiła się w yłącznie do re z e rw , gdy nato ­
m iast s ta n  arm ii regu larnej (nizam ów) nie 
u leg ł najm niejszej redukcyi. Obok tego pro­
wadzone są z gorączkowym pospiechem  ro ­
boty fortyfikacyjne nad Bosforem  i uzbro­
jen ia  na  morzu. U wejścia Bosforu zostaną 
zbudowane dwa silne forty , a co się tyczy 
pow iększenia m ateryału m orsk iego , to roz­
poczęto już rokow ania w spraw ie zakupna 
w A nglii jednego żelaznego pancern ika i 
jednego  krzyżownika. Zamówiono rów nież 
i w N iem czech dziesięć now ych łodzi torpe-



dowych. W arsenałach  pracują nad wykoń­
czeniem  trzech łodzi -torpedowych wedle 
modelu sprowadzonego z N iem iec.

G enerał G oltz-basza n ie  zaw arł w pra­
wdzie nowego kon trak tu  z rządem  tu rec­
kim , ośw iadczył jednak , iż gotów je s t  po­
zostać w służbie tureckiej aż do czasu od­
w ołania go przez rząd niem iecki.

C. k. am basador, baron  C alice , po­
w rócić ma n a  swoją posadą w połowie 
sierpnia.

K R O I I K A
=  N a jja ś n ie js z y  P a n  raczył najmi- 

ościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Trzciana, w powiecie rze­
szowskim, zapomogi w kwocie 500 zł.

—  N a jj. P a n  polecił urządzić XXIV 
loteryę państwową na cele dobroczynne w za­
kresie cywilnym, w krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa a Najw. postanowieniem z d. 
17 kwietnia 1886 r., raczył postanowić, iż 
czysty zysk z tej loteryi ma być obróconym na 
rzecz zakładu wychowawczego sióstr ubogich 
dzieci imienia Jezus w Oberdobling, dalej 
ochronki W Linc, zakładu wychowawczego sług 
w Ebensee, dla tamtejszych ubogich wyrobnic 
następnie na rzecz projektowanego krajowego 
zakładu •błąkanych w Wybrzeżu, szpitala Im. 
Arcyksiężuej Zofii w Wiedniu, wreszcie na rzecz 
s z p i t a l a  S i ó s t r  Miłosierdzia we Lwowie 
fundacyi wsparć dla wdów i sierót po tyrol­
skich i yoiarlberskich strzelcach cesarskich i 
i obrońcach kraju.

— JCW . N ajd . A rc y k s ia ż ę  W ilh e lm
generalny inspektor artyleryi, przybył dnia 30 
b. m. po południu, w przejeździe z Nowego 
Targu do Ołomuńca, w towarzystwie dwóch 
adjutantów koleją żelazną do Żywea, z kad po 
krótkiem zatrzymaniu się odjechał w dalszą 
podróż koleją Północną. Na stacyi Huta Fryde­
ryka powitany został Jego Ges. Wysokość 
przez e. k. starostę żywieckiego, który Mu to­
warzyszył do stacyi Żywiec-Zabłocie, gdzie Najd 
Arcyksięcia powitał prezes Rady powiatowej ży­
wieckiej, p. Antoni Michałowski. Z Chabówki 
do Żywca prowadził pociąg dyrektor ruchu ko­
lei Państwowej z Krakowa, p. Kolosvary.

—  M ia n o w a n ia  w  e . k . a r m i i .
Urlopowany major pułku pieszego nr. 18, Fran­
ciszek Steinsky. na podstawie ponownego super- 
arbitru, jako inwałid przeniesiony w stan spo­
czynku.

Starszymi lekarzami rezerwowymi w gaU- 
szpitalach lub oddziałach wojskowych miano­
wani: zastępca lekarza asystenta rezerwowego 
dr. Jan Węgrzyński, oraz elewowie wojskowo- 
lekarsoy 1 klasy, w rezerwie, dr. Bronisław 
Nałęcz Sbałkowski i dr. KMoman Korodi; leka­
rzem asystentem rezerwowym elew wojsko wo- 
lekarski I klasy, w rezerwie, dr. Emil Dro- 
bner.

(m) N a jp rz e w . k s . Julian P n ie sz ,
biskup stanisławowski rit. graec., wydał w tych 
dniach okólnik, wzywający duchowieństwo dye- 
cezyi stanisławowskiej, ażeby większą niż do- 
'ąd  opieką otoczyło dzieła sztuki i przedmioty, 
mające wartość archeologiczną lub artystyczną, 
a przechowywane dotąd w niektórych cerkwiach 
we wschodniej Gralicyi. Podobnie do okólnika 
ks. biskupa krakowskiego, czyni ks. Pełesz 
uwagę, że piękne zabytki sztuki dostają się 
częstokroć za bezcen w obce ręce i zdobią po­
tem zagraniczne muzea i zbiory, Daiej zwraca 
ks. biskup uwagę, że w niektórych cerkwiach 
są piękne, starożytne ikonostasy, rzeźby i t. p., 
które ulegają zniszczeniu przy renowacyach, 
dokonywanych przez ludzi do tego niepowoła­
nych ; uprasza więc księży proboszczów i admi­
nistratorów, ażeby renowacyę takich cennych 
pamiątek powierzali tylko artystom.

fm ) W s p ra w ie  b u d o w y  t e a t r u  we 
Lwowie zebrała się przedwczoraj komisya te­
atralna, wybrana z łona Rady miejskiej, i po 
wysłuchaniu opinii specyalnej ankiety, która o- 
rzekła, że przebudowanie obecnego gmachu te­
atralnego hr. St. Skarbka, wymagałoby zanadto 
wielkiego nakładu, a nie przyniosłoby spodzie­
wanych korzyści, budynek bowiem teatralny, 
mieszczący się w obrębie gmachu zamieszka­
nego przez bardzo liczne partye prywatne, nie 
odpowiadałby nowoczesnym wymaganiom — u- 
chwaliła przedłożyć pełnej Radzie miejskiej 
wnioski następujące : Rada uchwali w zasadzie 
budowę nowego gmachu teatralnego; wybierze 
specyalną komisyę, w skład której powinni 
wejść członkowie Rady miejskiej, tudzież osoby 
z poza jej grona, interesujące się sceną naro­
dową i uchwali, ażeby do każdorocznego bud­
żetu miejskiego, począwszy od r. 1887, wsta­
wianą była odpowiednia kwota, w celu utwo­
rzenia funduszu budowy nowego gmachu tea­
tralnego.

(»z) I n s t y t u t  s ta u r o p ig ia ń s k i  posta­
nowił z funduszów własnych kazać sporządzić 
portret obecnego seniora swego, dr. Szatanie 
wicza, i portret ten zawiesić w sali posiedzeń. 
Chce on tym sposobem dać wyraz uznania gor- 

wej pracy swego przełożonego.
(»z) K o n w e rs y a  d łu g ó w  h ip o te ­

c z n y c h  5-procentowych na 4 1/* procentowe, 
po myśli tegorocznej uchwały delegatów gali­
cyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskiego,
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sankcyonowauej przez Rząd, przyjdzie prawdo­
podobnie wkrótce do skutku. Z inicyatywy bo­
wiem dr. Zdzisława Marchwickiego, dyrektora 
gal. banku kredytowego, zawiązało się we Lwo­
wie konsorcyum, złożone z pierwszorzędnych 
instytuc.yj finansowych, które z dyrekcyą wy­
mienionego towarzystwa nawiązało rokowania 
w celu przeprowadzenia i dokonania powyższej 
sprawy.

—  W  u n iw e r s y te c ie  lwowskim, dnia 
29 lipca, p. Józef Aleksander Hibl, rodem z Du 
biecka, otrzymał stopień doktora praw.

— K a p e la  w o jsk o w a  pułku pieszego 
nr. 15, w razie pogody przygrywać będzie dziś, 
w poniedziałek, w ogrodzie Miejskim; kapela 
pułku pieszego nr. 95, tej środy, na Strzelnicy 
miejskiej; kapela pułku pieszego nr. 80, tego 
czwartku, przed pałacem Inw alidów ; kapela 
pułku pieszego nr. 9, tego piątku, w ogrodzie 
Miejskim. Początek produkcyj o godzinie 6 wie­
czorem.

— P r z e c h a d z k a  resursy urzędniczej 
odbędzie się, jak zwykle, we środę, 4 b. m. 
Miejsce zebrania: ogród Jabłonowskich, godzina 
5 Y* po południu.

—  N a  r z e c z  p o g o rz e lc ó w  L is k a
wpłynęły na ręce starostwa z b a r a s k i e g o ,  
od gm in: Jacowce 5 zł. 20 ct., Iwanczany 2 
zł. Ohrymowce 4 zł. 20 ct., Suchowce 3 zł. 
85 ct., Zarubińce 3 zł., Stryjówka 2 zł., Kre- 
towce 2 zł. 72 ct., Nowesioło 2 zł., Hołoszyń- 
ce 2 zł. 16 c t . Berezowica mała 1 zł. 14 ct., 
Romanowesioło 3 zł., Kujdańce 3 zł. 4 ct., 
Szelpaki 3 zł. 19 c t, Korszyłówka 2 zł., Le- 
sieczyńce 2 zł. 72 ct., Dobrowody 1 zł. 45 
ct., Kurniki ) zł. 60 c t , Koziaiy 2 zł ; gr. 
kat. parafianie w Romanowemsiole 2 zł. 3 ct.; 
gr. kat. urząd parafialny w Skorykach 1 zł 
50 ct.; ks. J. Herasymowicz 2 zł., razem 53 
zł. 80 ct., — Do starostwa p o d h a j e c k i e g o  
od gm in : Zawadówka 1 zł. 65 ct., Korzowa 2 
zł. 4! et., Szczepanów 2 zł 80 ct., Zastawcze 
2 zł. 95 ct., Sokołów 4 zł., Litwinów 3 zł. 
37 ct., Zawałów 3 zł. 76 !/2 ct., dwór Roso- 
chowacice 5 zł., razem 25 zł. 941/, et. ■— Do 
starostwa w S t a r e m  m i e ś c i e  od gmin : Strzel- 
bics 2 zł., Wołcza dolna 1 zł. 60 ct., Kobie 
Stare 1 zł- 34 ct., Ploskie 1 zł.; od parafian 
w Terszowie 2 zł. 10 ct., w Gałówce 55 ct., 
razem 8 zł. 59 ot. — Do starostwa h o r d ę  li­
s k i  ego,  od gmin:  Toporowce 2 zł. 50 ct.,
Strzylcze 2 zł. 5 et., Daleszowa 2 zł., Michaleze 
2 zł., Semenówka 2 zł., Targowica 2 zł., Wierz- 
bowiec 2 zł. 37 ct.; od gr. kat. i rz. kat. 
urzędu parafialnego w Czernelicy 11 zł. 8 et., 
razem 26 zł. — Do starostwa m i e l e c k i e g o  
66 zł. 30 ct,— Do starostwa k o ł o m y j s k i e -  
go;  parafianie r. k. w Kołomyi 14 zPj urząd 
gminny w Gwoźdzeu małym ze składek 1 zł. 
50 ct.; parafianie g. k. w Peczeniżynie 7 zł.; 
towarzystwo amatorskie dramatyczne w Kołomyi 
40 zł., razem 62 zł. 50 ct.

— S ta n  p o w ie trz a .  Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 2 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr zachodni, średnia temperatura dnia około 
15°0., stan nieba zmienny, powietrze więcej 
niż miernie wilgotne, deszcz chwilowy, lecz opad 
jego nieznaczny.

W pierwszej połowie sierpnia spodziewać 
się należy dni przeważnie pogodnych; ku koń­
cowi zaś drugiego tygodnia obawiać się trzeba 
znaczniejszych opadów.

=  U to p io n e g o , którege zwłoki wydo­
byto 29 z. m. ze stawu Pełczyńskiego, poznano 
jako Teodora Daniowa, rodem z Mysłowa, liczą­
cego lat 50, żonatego, bezdzietnego, zarobnika 
dziennego, który mieszkał pod 1 33 przy ulicy 
Leona Sapiehy.

=  C ie le sn e  u s z k o d z e n ie . Ośmio-letni 
chłopak, Antoni Romanowski, przystąpiwszy za 
blisko do konia, który się pasł na ulicy św. 
Pawła, został przez tegoż kopytem w twarz 
uderzony i mocno uszkodzony.

— Z a p is k i  p o l ic y jn e . S k r a d z i o n o  
pierzynę, 7 prześcieradeł i 8 koszul męzkich, 
perukę z dwoma warkoczami, krasą kapę, takąż 
chustkę, biały obrus, flaszkę rumu, szyld b la­
szany akuszerki F. Begleiterowej, ręczną har­
monikę, dwie poduszki, jedną siną, a drugą z 
białą poszewką i krótki czerwony kożuszek. — 
Zgubiono dużą broszę z grubego rzeźbionego, do 
trzy eMe długiego korala z mniejszym drugim 
koralem wiszącym na złotym łańcuszku, które­
go końce były przymocowane do wierzchniego 
korala, oraz parę koralowych kólezyków; pugi- 
laresik czerwony z kwotą 10 zł.; dwie zastaw­
nicze kartki wiedeńskiego banku ogólnego 
obrotu , jedna opiewała na sztukę płótna, 
za 4 złr., a druga na złoty łańcuszek i 
sznurek korali za 6 zł. zastawione; świadectwa, 
paszport i książeczkę kasy oszczędności poczto­
wej opiewające na imię p. Karola Bruno; port­
monetkę z kwotą 16 zł. — Znaleziono abszyt 
wojskowy Mikołaja Hulika ; portmonetkę z kwo­
tą 13 ct., reoepisem pocztowym na list do 
Świerży ńskiego nadany i 7 asygnatami na naftę; 
szyld piekarski. — Zakwestyonowano złoty mę­
ski zegarek, remontoir kryty, z wyciętem kół­
kiem nad wskazówkami, wraz z broDzowym 
łańcuszkiem i kompasem, jako wisiorkiem; no­
wą szczotkę do włosów.

— K o n k u r s .  W ostatnim numerze T y­
godnika lllustrow anego  ogłoszono wyDik gło­
sowania, dokonanego przez czytelników nad 
trzema utworami poetyckiemi. Nagrodę uzyskał

sierpnia 1886.

utwór Do granicy, za którym oddano 1.239 
głosów, a którego autorką, po otwarciu koper­
ty, okazała się p. Marya Konopnicka. Wiersz 
Z  teki Grottgera otrzymał 647 gło-ów, za u- 
tworem zaś Safona  oświadczyło się 392 gło­
sów. Nazwiska autorek ostatnich dwóch utwo­
rów będą wymienione, jeżeli same pozwolą na 
otworzenie kopert.

—  D o u d z i a łu  w  p ie lg rz y m c e  au- 
stryackiej do Lourdes zgłosiło się dotąd 550 
osób. Komitet zmuszony był na tej liczbie 
uczestników zamknąć listę, ponieważ osobny po­
ciąg pielgrzymski, zamówiony na kolejach fran­
cuskich: Parysko-lugduńskiej i Morza Śródzie­
mnego, nie mógłby zabrać więcej podróżnych.

—  Ż y c ie  L e o n a  X I I I .  Webster, znany 
wydawca amerykański, opuścił w tych dniach 
Rzym, gdzie konferował z monsignorem 0 ’Reilly, 
autorem w rękopisie będącego jeszcze dzieła, 
dziś już głośnego: „Życie Leona X III“. Ręko- 
pism ten w języku łacińskim i angielskim 
Webster zabrał ze sobą. Dzieło wyjdzie w końcu 
r, b. w New-Yorku, w językach: łacińskim, 
angielskim, francuskim i włoskim. Tekst prze­
glądał sam Ojciec św., porobił na marginesie 
uwagi i niektóre niedokładności sprostował. 
Tom I zawierać będzie szczegółową biografię 
Papieża, tom II historyę jego życia aż do wy­
niesienia ną Stolicę Apostolską.

— S p o r t .  W siódmym dniu gonitw na 
Chodyńskiem polu, konie polskich hodowców 
przyjmowały udział w mniejszej liczbie, aniżeli 
poprzednich dni gonitewnych. Nagrodę „trzy­
latków" 1.000 rubli wygrał „Grood Devil“ hr. 
Krasińskiego; nagrodę „peterhofsbą" 945 rs. 
wzięła „Fine-Mouche" L Grabowskiego bez 
współzawodnictwa, gdyż wszystkie zameldowane 
konie cofnięte zostały i zwycięska klacz sama 
stanęła u startu. Nagroda „zachęty," o którą 
do walki między innemi stanęły „Gram" i 
„Sasin Grabowski." dostała się koniowi rossyj- 
skiego hodowcy, toż samo stało się z niewielką 
nagrodą „handicapu," natomiast „hurdle-raee" 
wziął „Szczęsny," jeżdżony przez p. St Wołow­
skiego (256 rs.) — Wczoraj przypadał ósmy 
dzień wyścigów w Moskwie i pierwszy dzień 
wyścigów w Carskiem Siole. Te ostatnie trwać 
będą po 27 sierpnia. Wszystkie stajnie hodow­
ców z Królestwa przyjmują udział w gonitwach. 
Pomiędzy innymi hr. Krasiński stawia dziewięć 
biegunów, p. L. Grabowski swoją znakomitą 
„Fine-Mouche" i wybornie zapowiadającego się 
„Kordeckiego." Następnie biegać też będą ko­
nie hr. Augusta Potockiego, p. L. Kronenberga, 
p. Mysyrowicza i p. Ursyn-Niemcewicza.

—  N o w y  m a te r y a ł  w y b u c h o w y , a 
mianowicie helhofit, ma być zastosowany jo  ro­
bót górniczych w Królestwie. O uzyskanie od­
powiedniego pozwolenia stara się ob< nie kom­
pania francuska, która dostała upoważnienie do 
założenia magazynów dynamitu w zachodnim 
okręgu górniczym, w powiecie olkuskim. Helho­
fit rozpowszechniony już w Austryi, ma tę wyż­
szość nad dynamitem, że jego siła wybuchowa 
może być dowolnie zwiększana lub zmniejsza­
na. Masa zaś sama daje się doskonale i bez o- 
bawy wybuchu przewozić z miejsca na miejsce, 
a nabiera siły wtedy dopiero, gdy do rury, za­
wierającej ładunek, nalejemy właściwą ilość 
mięszaniny kwasów siarczanego i azotowego. 
W dodatku helhofit polany kwasem wybucha 
tylko w ciągu 6 godzin, a jeżeli przez ten czas 
nie wysadzimy miny elektrycznością lub innym 
sposobem, staie się ona niewinną i może być 
bezpiecznie wyjęta lub spalona W tych w a­
runkach użycie nowego środka jest niezmiernie 
wygodne w kopalniach węgla, gdzie pozwala 
miarkować siłę. wybuchu tak, by eksplozye da- ; 
wały węgiel żądanej grubości i były najzupeł­
niej bezpieczne Próby z helbofitem w obecno­
ści górników, odbywały się już kilkakrotnie na 
Szląsku.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest, 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów, Dla członków wstęp wolny

Zakład, sierót i starców
w D r o k o w y ż u .

( i )  D ro k o w y ż e , 31 lipca. ( O ryg.spra- 
wozd. Gaz. L w i) Na zaproszenie obecnego 
kura to ra  znanej od lat tylu instytucyi do­
broczynnej H enryka hrabiego S karbka , 
który wraz z dostojną rodziną swoją tego­
roczny sezon letni spędza w Drohowyżu, 
w celu naocznego przekonania się o po trze­
bach zakładu i w celu wprow adzenia u le­
pszeń i zarządzeń, któreby stanowczo w pły­
nąć m ogły n a  pomyślny rozwoj dzieła, 
stw orzonego przez w spaniałom yślnego a n te ­
n a ta  jego, pospieszyło liczne grono osób 
z okolicy na  doroczny popis uczniów i 
uczenie, który odbył się dzisiaj. Ze Lwowa 
przybyli pp .: członek W ydziału krąjowrego 
i poseł sejmowy, p. Bereźnicki, dr. C iesie l­
ski, p. Św isŁsrski, jako członek kuratoryi, 
delegowany przez R adę miejską, i w. i. 
Z bliższej okolicy przybyli między innym i : 
ks. D ąbkiewicz i inspektor szkolny ze S try ­

ja, p. Skw irzyński. Obecny był tak ie  gene­
ralny  dy rek to r dóbr fundacyjnych , pan T. 
Langie, poseł sejm owy. Po nader gościn- 
nem , serdecznem  i sutem  przyjęciu ze 

/strony  p. kurato ra , udali się goście do sali, 
gdzie w godzinach popołudniow ych odbył 
się popis uczniów i uczenie szkoły ludowej. 
Egzam inow ano z r e l ig i i , języków : polskie­
go, ruskiego i niem ieckiego, z rachunków  i 
geom etryi, zastosow anych zw łaszcza w szkole 
chłopców, do celów prak tycznych . Popisy­
wali się nadto  uczniow ie w śpiew ie i de- 
klam acyi. Popis w ypadł zadow alniająco; 
odpowiedzi chłopców były śm ia łe , trafne  i 
świadczyły o zupełnem  zrozum ieniu p rzed ­
miotu. Ró wuie dobrze w ypadł popis dziew ­
cząt, zostających pod kierow nictw em  P P . 
Felicyanek. Nauka geografii i h isto ry i oj­
czystej je s t w tym  oddziale dobrze prow a­
dzoną; pom yślne rezu lta ty  wydaje także 
nauka gospodarstw a domowego, k tóra  ucze- 
nice przysposabia do przyszłego zawodu. 
W ogóle zauważyliśm y, że w naukach, 
udzielanych obecnie w zakładowej szkole 
ludow ej, przew aża k ierunek praktyczny. 
Klasyfikacya uczniów i uczenie w ykazała 
liczne grono z celującym i z dobrym  po­
stępem , z których wcale znaczna część 
została obdarzoną pięknem i upom inkam i. 
Po tym  popisie odbył się w sali g im na­
stycznej drugi popis uczniów z gim nastyki, 
którą racyonaln ie kultyw uje nauczyciel, p. 
Szypajło.

Grono nauczycielskie uległo od r. a. 
pew nym  z m ia n o m : K ierownikiem  szkoły, 
ja k  daw niej, je s t  ks. Pociej. Nauki religii 
udziela nowy kapelan, ks. Sładowski, a in­
nych przedm iotów  uczą pp. Gogojewicz i 
Szypajło. Szkoła dziew cząt zostaje przeważ­
nie pod opieką pp. Felicyanek, pod kierow­
nictw em  Siostry  Alfonsyny.

Z sali g im nastycznej wyszli uczniowie 
i term inatorow ie, w now ych m undurach, na 
obszerną polankę, gdzie odbyły się znane 
już z la t daw niejszych popisy w ewolucyach 
wojskowych, z karabinkam i. Znakom itym  
instruk torem  i kom endantem  tej m ałej a r ­
m ii, je s t  em erytow any c. k. kapitan , p. Tys- 
son, który w zakładzie pełn i obowiązki och­
m istrza. Przed tym  jed n ak  popisem zwie­
dzili goście w szystkie w arsta ty  i wystawę 
robót tam  w ykonanych, tudzież wystawę ry ­
sunków i wystawę rybót kobiecych. P rze ­
wodnikiem  uprzejm ym  w tej pielgrzym ce po 
obszernych kury tarzach , pracow niach i sa ­
lach, był sam hr. K urator. Co do w arstatów , 
jest ich obecnie 11, a reprezentow ane są w 
n ich  następujące rzem io sła : b lacharskie, sto ­
larskie, kołodziejskie, ślusarskie, kowalskie, 
lakiernicze, kraw ieckie, szewskie, rym arskie, 
siodlarskie, szczotkarskie; je s t nadto  szkoła 
ogrodnicza. K ierow nikiem  wszystkich tych  
w arstatów  je s t  p. Cypryan Gorczycki. Co 
do wyrobów w tychw arsta tach  zaprowadzono 
obecnie taki system , że term inatorow ie wy­
rab ia ją  przedm ioty , wchodzące w zakres 
powyższych rzem iosł, t y l k o  n a  s p e -  
c y a l n e  z a m ó w i e n i a ,  a zresztą w y ra­
b iają przedm ioty potrzebne do użytku sa ­
mego zakładu , albo też cen tralnego  za ­
rządu. W szelkie grom adzenie m ateryałów  
surowych, rów nia jak  wyrób przedm iotów  
z tych m ateryałów  na  zapas, k tóra to prak­
tyka uw ięziła poprzednio przeszło 30.000 zł. 
k ap ita łu , zostało obecnie zaniechanem . Na 
sk ładach  w sam ym  zakładzie drohowyzkim , 
rów nie ja k  w bazarze w Krakowie i w gm a­
chu T ea tra lnym  we Lwowie są do sprzeda­
n ia  rozm aite wyroby z la t poprzednich. 0 -  
graniczono tedy produkcyę tylko na spe- 
cyalne zam ów ienia, o ile fachowe siły  m iej­
scowe starczą, a zapasy wyrobów z la t po­
przednich, w celu wycofania kapitału  w kła­
dowego, są w ystaw ione na sprzedaż z opu­
stem  naw et 25 prc. Na początku r. b. było 
tak ich  wyrobów jeszcze za 20.000 złr. 
M yślą przew odnią tego zarządzenia je s t 
przedew szystkiem  wycofanie zaangażow ane­
go kap ita łu , a następnie  chęć zapobieżenia 
narzekaniom , że zakład druhowyzki czyni 
konkureneyę sam oistnym  rękodzielnikom . 
System  ten  nie w płynie ujem nie na naukę, 
albowiem  uczniowie nabiorą dostatecznej 
wpraw y w rzem iosłach, w yrabiając przed­
m ioty na  zam ów ienia, albo też na  potrzeby 
sam ego zakładu. I tak n. p. w w arstacie 
sto larsk im  zastaliśm y pięknie i s tarann ie  
w ykonane stoły i szafki, zamówione przez 
p . Dom sa ze L w ow a; w w arsztacie ślu sar­
skim  zastaliśm y znaczny zapas łóżek żela­
znych zam ówionych dla szp ita lika św. Zofii 
we Lwowie. K ołodzieje kowale i stolarze 
budują piękny „landaueru daw niej zam ó­
wiony. Term inatorow ie z zawodów: kraw ie­
ckiego i szewskiego, sporządzają odzież i o- 
buw ie dla elewów i elewek, znajdujących 
się w zakładzie i t. p. Z przedm iotów , wy­
staw ionych  obecnie na sprzedaż z opustem 
25 prc. od cen pierw otnych, a sporządzo­
n ych  daw niej, zasługują n a  podniesienie 
piękne wózki w ęgierskie, m yśliwskie i t. p.

W  sali, m ieszczącej wystawę wyrobów, 
były w ystaw ione także poprawne rysunki 
uczn iów ; nauki rysunków, zastosowanych 
do rozm aitych  rzem iosł udziela p. Ławrow- 
ski, a najcelniejszym i rysow nikam i są ucz­
niow ie Żuraw ski i Łucki.



W ystaw a robót kobiecych św iadczyła 
także o kierunku czysto p rak ty czn y m ; elew- 
ki uczą się przew ażnie szycia białego i h a ­
ftów — a w ystaw ione przedm ioty daw ały 
chlubne św iadectw o tak  nauczycielkom  jako 
też uczenicom.

Pozostaje nam  jeszcze tylko dać kró­
tki pogląd na część adm in istracy jną. Skład  
dyrekcyi uległ od r. z. pew nym  zm ianom  : 
D yrektorem  je s t  obecnie p. Karol Brzozow­
ski ; ochm istrzem  p. T y sso n ; kierow nikiem  
szkoły ks. P o c ie j; kapelanem  i nauczycie­
lem  re lig ii ks. S ład o w sk i; kierow nikiem  
w arstatów , p. C. G orczyck i; wszyscy wy­
m ienien i panow ie wraz z p. M. S trońsk im , 
jako  rachm istrzem  i sekretarzem  i z dw iem a 
SS. F elicyankam i tworzą skład dyrekcyi.

Zakład  liczył w dniu popisu ogółem 
299 d z ie c i, a t o : chłopców starszych  72, 
m łodszych 108, razem  1 8 0 ; dziew cząt s ta r ­
szych 42, m łodszych 77, razem  119. Do 
szkoły ludowej uczęszczało : chłopców 108, 
dziew cząt 77. W w arsta tach  było 72 ch ło­
pców, a w praktycznych zaw odach k sz ta ł­
ciło się 42 dziew cząt. Po feryach przejdzie 
ze szkoły do w arstatów  około 80 chłopców. 
Od początku r. b. aż do dnia dzisiejszego, 
opuściło zakład ogółem tylko 46 elewów i 
elewek, uzdolnionych do pracy zawodowej, 
a w najbliższym  czasie wyjdzie z w arsta ­
tów jeszcze około 10 ukończonych te rm in a­
torów. W ich m iejsce w ejdzie do zakładu 
po ukończonych feryach 58 chłopców i dzie­
w cząt , tak, że ogólna liczba dzieci wynosić 
będzie 3 4 5 ; w lutym  zaś r. 1887 będzie 
drugi te rm in  przyjęcia sieró t.

Co się tyczy finansowej adm inistracy i, 
wykazuje b ilans, że w porów naniu z p re li­
m inarzem , zaoszczędzono w pierw szem  pół­
roczu r. b. około 7000 zł., a w porów naniu 
z pierw szem  półroczem  r. z. wydano o 13 
tysięcy złr. m niej. O szczędności te jed n ak  
nie oddziaływ ają szkodliw ie na  stan  z a k ła d u ; 
w wielu k ierunkach  poprawiono byt siero­
tom  i starcom , ja k  n. p. o trzym ują obecnie 
wszyscy mleko i m ięsną w ieczerzę. W y rę ­
bując mięso we w łasnym  zarządzie, zao­
szczędza zakład na każdej sztuce bydła  w 
przecięciu około 10 złr. Folw ark drohowyzki 
przyniósł w pierw szem  półroczu r. b. 900 
złr. czystego dochodu.

Zw iększyła się także liczba prebenda- 
ryuszów i prebendaryuszek, gdy bowiem w 
roku zeszłym  było ich ogółem w zakładzie 
16, je s t  ich  obecnie 33, a prócz tego dwóch 
starców  przebyw a po za m uram i zakładu, 
ale pobiera z fundacyi po 180 złr. rocznie 
na u trzym anie.

W ieczorem  znaczna część przybyłych 
gości i wszyscy funkcyonaryusze zakładu, 
zasiedli do wieczerzy. P ierw szy toast, b a r­
dzo sym patycznie przyjęty, w zniósł h r . K ura­
to r na zdrow ie i pom yślność w eteranów  
z r. 1831 przebyw ających w zak ład z ie ; je s t 
ich tam  obecnie 9. N astąp iły  potem  toasty 
na cześć |K u ra to ra , dyrektora, kierow nika 
szkoły i n au czy c ie ls tw a , duchow ieństw a, 
dziennikarstw a i t. d., a ożywiona biesiada 
skończyła się późno w nocy pożegnaniem  
gościnnego gospodarstw a.

Pomoe dla Stryja.

Do Prezydyum  c. k. N am iestn ic tw a 
w płynęła kwota 1.894 zł., jako  wynik dal­
szych składek, zebranych przez R edakcyę 
w iedeńskiego dziennika Neue Freie Presse.

W dalszym ciągu składek na prowincyi 
wpłynęło do s t a r o s t w a  n a d w ó r n i a ń -  
s k i  e g o :  od parafian: w Krasnie 8 zł. 6 ct., 
w Nadwórnie 16 zł., Zielonie 2 zł. 50 ct., 
od rzym. kat. parafian w Nadwórnie 10 zł.; 
od gm in: Krasny 5 zł, 82 ct., Hołoskowa 3 
zł 13 ct.. S. Herman 1 zł., L. Trzaskow­
ski jako dochód z koncertu amatorskiego w 
Nadwórnie 72 zł.; od starozakonnych w Nad­
wórnie 50 zł.; od osób zgłaszających się do 
starostwa w sprawach osobistych 40 ct., razem 
168 zł. 91 ct. — Do starostwa ż y w i e c k i e ­
go :  urzędnicy dóbr Arcyksiążęcych w tym po­
wiecie pp. F. Dieffenbach 10 zł., dr. A. Sei- 
dler 5 zł., dr. W. Raschke 3 zł.; R. Gebauer,
A. Tieffenthal, W. Kaufmann, E. Claus. J. 
Kaufmann, H. Hirt, po 2 zł.; M. Kozesnik, R. 
Teix, E. Lux, F. Mucha, Mienzil, R. Drost, 
M. Budiner, K. Zivny, F. Kimmel, po 1 zł., 
M. Heinrich 60 c t.; M. Schreiber 50 ct.; urzę­
dnicy i służba w Górce 20 zł., razem 60 zł. 
10 c t.—Do starostwa t ł u m a c b i e g o :  od pa­
rafian obr. łac. w Niżniowie 2 zł. 50 ct.; gr. 
kat. w Korolówce 5 zł., gr. kat. w Ottynii 4 
zł. 31 ct.; od gmin: Strychańce 2 zł., Doliny 
7 zł. 1 ct., Pużniki 6 zł. 55 ct., Ladzkie 
szlacheckie 5 zł., Bratyszów 8 zł., Antonówka 
1 zł. 25 ct., Uhorniki 7 zł.; A. Kofler 5 zł.; 
obszar dworski Pałahieze 10 zł., razem 63 zł. 
62 ct. —  Do starostwa k o s s o w s k i e g o :  od 
gmin: Horod 4 zł., Czerhanówki 3 zł. 7 1/, ct., 
Hryniawa 16 zł. 10 ct., Babin 6 zł. 30 ot., 
Słobódka 2 zł., Kosów 65 zł. 23 ct., Mana- 
stersko 8 zł.; od gr. kat. parafian w Brusturach
7 zł. 30 ct., Kosowie 15 zł. 80 c t , Kutach
8 zł. 50 ot., Sokołówce 7 zł. 10 ct., Mykie-

tyóeach 4 zł., Starych Kutach 5 z ł , od para­
fian obr. łac. w Pistynin 10 zł. 16 ct.; od 
gminy żydowskiej w Pistyniu 13 zł. 45 ct.; 
od obszaru dworskiego w Hryniawie 17 zł., 
razem 193 zł. V jt ct. — Do starostwa w K a 
m i o n c e S t r u m i ł o w e j  od gmin: Tetew- 
czyce 7 zł, 30 ct., Rzepniów 5 zł., Romanów- 
ka 2 zł., Pawłów 2 zł., Obydów 5 zł., Ubinie 
5 zł,, Żuratyn 3 zł. 34 ct., Poburzany 4 zł. 
92 ct., Niestanice 8 zł., Kędzierzawce 4 zł., 
Tadanie 3 zł.; od gr. kat. parafian w Radzie- 
chowie 10 zł., Niestanicach 7 zł. 10 ct., razem 
66 zł. 66 ct.

KROIIKA SĄDOWA
[Losowanie sędziów przysięgłych .)
(L ) Na czwartą zwyczajną kadencyę są­

dów przysięgłych, która w tutejszym sądzie kar­
nym rozpocznie się 30 bm. zostali wylosowani 
wczoraj j a k o  g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  pp. Ka­
zimierz Piątkowski wł. re a l.; Julian Puzyna 
właś. dóbr N aro la; Markus Rappaport, właści­
ciel realności; dr. Stanisław Bieliński, adwokat 
krajowy, Domicyusz Pokiziak, wł. re a l.; Józef 
Althorn wł. rea l, Wiktor Grzeżułka, wł. real.; 
Czesław Lekezyński, wł. dóbr Remenowa; E- 
dward Gebhardt, kupiec; Edward Grzybowski, 
korespondent gal. Banku kredytowego; Deodat 
Krzysztofowicz, wł. dóbr Artasowa; Jonas Fisch, 
wł realności; Juliusz Mikolasz, wł. realności; 
Jędrzej Rucki, wł. realności; Emil Landmann, 
urzędnik filii Zakładu dla handlu i przemysłu; 
Rudolf Witoszyński, wł. realności; Henryk Blu- 
menfeld, aptekarz; Jerzy Spernold, wł. realno­
ści; dr. Leon Goldberg, adwokat krajowy; Bo­
lesław Mikuliński, krawiec i właś. realności; 
Szczepan Wysoezański, wł. dóbr Berteszów, 
Antoni Taff, wł. realności; dr. Aleksander Po- 
mianowski, adwokat krajowy; RachmielLandau 
wł. kantoru wymiany; Józef Skrzyszewski, wł 
realności; Mojżesz Buber, wł. realności; Stani­
sław Semetkowski, rewident Wydziału krajo­
wego; Jan Schuman, kupiec; Eugeniusz Wę- 
drychowski, wł. realności; Henryk Kraus, ko­
misant ; dr. Józef Smolka, adwokat krajow y; 
Jan  Welichowski, oficyał Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego; January Olszewski, emeryt, 
urzędnik państwowy; Aleksander Micewski,wł. 
dóbr Krechowa; Szymon Amałowicz, majster 
szewski.

Jako z a s t ę p c y  p r  zy s i ę g ł y  c h  zosta­
li wylosowani pp. Paweł Piątkowski, kraw iec; 
Eliasz Baron, kupiec; dr. Józef Gottlieb, kan­
dydat adwokacki; Jakób Piepes, aptekarz; dr. 
Juliusz Stark, lekarz; Szczepan Wicherek, urzę­
dnik bankowy i wł. realności; Stanisław Gra­
bowski, wł. realności; Mojżesz Lubliner, właś. 
realności; dr. Marceli Łękawski, adwokat kra­
jowy.

(m) W  S a m b o rz e  wykonano przed­
wczoraj wyrok śmierci przez powieszenie na 
Antonim Maniuczaku, liczącym 23 lat, a ska­
zanym za zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
popełnionego na Altmanie i służącej jego Maryi 
Pałat.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T a r g  zb o żo w y .* ) Dnia 2 sierpnia 

1886 r.
L w ó w , Pszenica 7 ,50 do 8*—, żyto 5*50 

do 6*--, jęczmień 5*50 do 6*50, owies 5*50 do 
6*— , groch 6*—  do 10 *—, wyka —*— do— *— , 
rzepak nowy 8*75 do 9*— , lnianka— *— do — •— , 
koniczyna czerwona — *— do — *— , koniczyna
biała — •- - do — *— , koniczyna szw edzka-------
do — *— na termina p a rita s  Lwów.

T a r n o p o l ,  Pszenica 7*— do 7*85, żyto 
5*50 do 5*80, jęczmień browarny 5*25 do 6 — 
owies— •— do — *— , groch 6*— do 9 —, wyka 
— d o — rzepakn.  8*50 do 8 '7 5 ,ln ian k a—.— 
do — .— , koniczyna czerwona —*— do — *— , ko­
niczyna biała — *— d o — koniczyna szwedz­
ka — *— do — *— .

P o d w o ło c z y s k a , Pszenica 7*— do 7*65 
żyto 5*15 do 5*65, jęczmień 5*— do 5*50, 
owies — *— do — *— , groch 5*75 do 8*— , 
wyka — *— do — *— , rzepak n. 8*75 do — *— , 
lnianka — *,— do— *— , koniczyna czerwona — *— 
do — *— , koniczyna biała — *— do — *— , ko­
niczyna szwedzka — .—  do — *— .

J a r o s ła w , pszenica 7*80 do 8*25, żyto 
6 '—  do 6*25, jęczmień 6*—  do 7*— , owies 
— *—  do —'*— , groch 6 '— do 10*— , wyka — .— 
do — * — , rzepakn. 8 80 do 9*10, lnianka —•— 
do — , koniczyna czerwona — •— do — *— , 
koniczyna biała — *— do — *— , koniczyna
szwedzka — '—  do — *— .

C z e rn io w e e , pszenica 7*— do 7*75, żyto 
)•—  do 5'50, jęczmień 5*50 do 5*70, owies 
4*70 d» 5*10, groch 6*— do 8*50, w y k a—*- 
do — •— , rzepak n. 8*40 do — *— , lnianka — .— 
do — *— , koniczyna czerwona — *—  do — ■— , 
koniczyna biała — •— do — *— , koniczyna
szwedzka —-*—  do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka

*) Przedruk wzbroniony-

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 
5*— do 14*— nominalnie. N o w y  c h m i e l  od 
55*—  do 70*— zł. za 56 kilo.

Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 
zł. 25 50 do 26*— .

I  W y sta w ń  k r a jo w a  w  C z e rn i o w ­
c a c h . Jak  nam donoszą z Czerniowiec, w mia­
rę zbliżania się terminu otwarcia wystawy krajowej, 
wzmaga się ruch na placu ekspozycyi. a setki ro 
hotników zajęte są uporządkowaniem przestrze­
ni wystawowej, urządzeniem dróg i ścieżek, plan­
towaniem, budową hal, pawilonów i obór. Obo­
ry dla bydła rzeźnego, koni, i nierogacizny itd. 
są już ukończone, pawilon maszyn w tych roz­
miarach w jakich go pierwotnie projektowano 
prawie na ukończeniu, obecnie zaś skutkiem 
nadspodziewanie licznych zgłoszeń okazała się 
potrzeba przystawek. W zeszłym tygodniu roz­
poczęto budowę pawilonów dla gospodarstwa 
domowego. Ponieważ na podstawie dotychczaso­
wych zgłoszeń pokazało się, iż na urządzenie 
wystawy produktów rolniczych nie wystarczyłaby 
rotunda na strzelnicy, i że tej zresztą będzie po­
trzeba użyć dla pomieszczenia kilku grup od­
działu przemysłowego, zarządzono przeto budo­
wę osobnej hali rolniczej, która będzie się skła­
dać z pawilonu głównego zajmującego przestrzeń 
156 Q  metrów, z dwoma skrzydłami każdy 30 
metrów długości i 5 metrów szerokości, 
oraz dwóch narożników, z tych jeden na po­
mieszczenie biura komisyi, drugi na urządzenie 
stacyi telefonicznej.

Plac przed halą rolniczą zostanie stosow­
nie przyozdobiony, przez ogrodników pp. Bocz- 
kowskiego, Piotrowskiego, Sławczyka, Olejnika i 
Kafkę Do hali rolniczej przytyka wystawa o 
grodnicza, obok wznosi się restauracya pierw­
szego bukowińskiego stowarzyszenia dla wyro­
bu piwa, dalej ciągnie się szkółka drzew owo­
cowych, a zamyka tę przestrzeń kawiarnia. Tak 
wygląda pierwsze pole wystawy przytykające do 
ogrodu ludowego. Po drugiej stronie szerokiej 
drogi, znajduje się w głównej osi pawilon dy­
rekcyi dóbr bukowińskiego gr. wschodniego fun­
duszu religijnego, po obu stronach pawilony dla 
urządzeń domowych ijwystawy mebli, oraz pawi­
lony towarzystwa akcyjnego paruwych tartaków 
i hut żelaznych. Nieco powyżej spotykamy się 
z szeregiem ozdobnych pawilonów dla przemy­
słu domowego, pp. Krzysztofowicza ze Lwowa, 
spółki Czyńskiego, Litwińskiego i Zygmunto­
wicza, dla wyrobów szklannych itd. Po za te- 
mi pawilonami ciągną się obory, a po za halą 
maszyn obszerny plac dla wystawy maszyn rol­
niczych, nieco zaś na boku kryte hale dla 
mniejszych maszyn i powozów. Częśó wystawy, 
mianowicie artystyczno-przemysłowe przedmioty, 
przedmioty z c. k. austryackiego muzeum dia 
sztuk i przeuiysłu, oraz technologicznego muze­
um pizemysłowego, starożytności artystyczne, 
przedmioty, zostające w związku z państwową 
szkołą przemysłową w Czerniowcach, okazy 
szkoły koronkarskiej w Zakopanem, dalej oka 
zy szkół średnich i ludowych, wreszcie wysta­
wa robót kobiecych, zostaną pomieszczone w 
wspaniałych lokalnościach c.k. państwowej szko­
ły przemysłowej. Dotychczas zgłosiło się prze­
szło 1200 wystawców; z cyfry tej przypada na 
oddział przemysłowy 521, a przeszło 600 na 
oddział rolniczy. Z wystaw dodatkowych naj­
liczniej reprezentownną jest wystawa pracy ko­
biet, bo przez 50 stron. Zgłosiło się dalej 50 
wystawców maszyn i narzędzi rolniczych, 200 
wystawców zapowiedziało 500 sztuk rogacizny, 
114 wystawców 229 koni, 26 wystawców 68 
sztuk nierogacizny, 16 wystawców zgłosiło drób, 
a 26 pszczoły i produkta gospodarstwa pszczel­
nego. Cztery grupy przemysłu domowego liczą 
dotychczas 1518 przedmiotów. Plac wystawy, 
sale strzelnicy i większe pawilony będą oświe­
tlony światłem elektrycznem.

C z a s o w e  w y s t a w y  odbędą się: od 
11 do 14 sierpnia bydła i nierogacizny; od 18 
do 21 września drobiu i pszczół; od 25 do 27 
koni; od 30 września do 5 października owo­
ców i jarzyn.

Projektowaną jest także wystawa ubra- 
zów, a myśl ta podniesiona przez artystę ma­
larza p. Popiela, jak zapewniają, ma widoki 
zrealizowania.

Kolej Lwowsko-Czerniewiecko-Jasska przy­
rzekła obniżenie o 3373 procentu ceny biletów 
klasy II. i I II  dla osób udających się na wy­
stawę, i w tym celu będą wydawane na termin 
ośmiodniowy bilety zwrotne z zastrzeżeniem 
jednakże, iż przy nabywaniu karty podróżnej 
kupionym zostanie równocześnie bilet w stę juna  
wystawę.

Komitet zajmujący się urządzeniem wy­
stawy obrazów w odezwie swej podnosi, iż ce­
lem tej wystawy będzie pozyskanie nowego 
terenu dla zbytu dzieł sztuki malarskiej, a ko­
mitet pragnąc miłośnikom sztuki z Bukowiny, 
Galicyi, Zachodniej Rossyi i Rumunii nadarzyć 
bezinteresownie sposobność do obejrzenia dzieł 
artystycznej wartości, jest przekonany, iż dzieła 
te będzie można zbyć tem łatwiej i korzystniej, 
iż tym właśnie stronom brakło dotychczas 
wszelkiego zaofiarowania w tym kierunku.

Dołączony do odezwy wyciąg z regulami­
nu donosi, ż e : 1) Na wystawę przyjęte będą 
obrazy dowolnej wielkości i rodzaju. 2) Zgło­
szenia przyjmują się do 15, a obrazy mają być 
nadesłane do 25 b. m. 3) Koszta transportu

(z wyjątkiem kosztów opakowania) ponosi ko­
mitet wystawy. 4) Rzeźby przyjmują się również, 
ale koszta przesyłki ponoszą wystawcy. 5) Komi­
tet pośredniczy w sprzedaży przedmiotów, jed­
nakże od ceny kupna odtrąca 5 prc. na opędze­
nie kosztów wystawy. 6) Zgłoszenia, przesyłki i 
wszelkie korespondeneye należy adresować : 
„Tadeusz Popiel, Czerniowce, ul. Wekslarska
1. 6 .“

N a  u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  w y s t a -  
w y komitet zaprosił p. Ministra prezydenta, 
oraz pp. Ministrów: rolnictwa, handlu, wyznań
i oświaty, jakoteż wszystkie Towarzystwa go­
spodarcze i Izby handlowe Monarchii.

t  K o le j K a ro la  L u d w ik a . Presse 
dowiaduje się, iż rekurs wniesiony przez kolej 
Karola Ludwika przeciw orzeczeniu Minister­
stwa handlu w sprawie podwyższenia taryfy 
na nowej sieci, został odrzuconym, skutkiem 
czego Towarzystwo tej kolei będzie zniewolonem 
ograniczyć się na zapowiedzianem podwyższeniu 
taryfy na starej sieci, w którym kierunku Mi­
nisterstwu handlu nie przysługuje iDgerencya. 
Zainicyowaua przez to Towarzystwo akcya co do 
zaprowadzenia tańszej taryfy dla petroleum 
przewożonego z Rossyi, pozostała dotychczas 
bez skutku, jak donosi dalej wyżej przytoczony 
dziennik. Ministerstwo handlu zbadało dokładnie 
odnośne podanie, w interesie jednakże krajowej 
produkcyi naftowej widziało się zniewolonem 
wezwać kolej Karola Ludwika do przerobienia 
przedłożonej zniżonej taryfy, a to w tym duchu, 
aby pozycye taryfowe dla galicyjskiego przemysłu 
naftowego nie były mniej korzystne, niż pozycye 
dla importu roBsyjskiego.

Na przedwczorajazem posiedzeniu rady 
nadzorczej kolei Karola Ludwika zakomuniko­
wano orzeczenie sądu polubownego, któremu 
poruczono załatwienie różnic zachodzących po­
między koleją Karola Ludwika a przedsiębior­
stwem budowlanem Knauer, Gross, Lówenfeld 
i Ziębicki. Towarzystwo to z powodu budowy 
kolei lokalnej z Jarosławia do Sokala rościło 
sobie znaczne pretensye do kolei Karola Ludw i­
ka. które zredukowało ostatecznie do 200.000 
złr. Sąd polubowny uznał za słuszną pretensyę 
tylko w wysokości 100.000 złr., kolej Karola 
Ludwika poczyniła już skutkiem tego potrze­
bne kroki, aby uzyskać odpowiednie podwyż­
szenie zezwolonego przez Państwo kapitału za­
kładowego dla drogi lokalnej Jarosław-Sokal.

O STA T K A  POCZTA
N a j j .  P a n i  przybyła przedw czoraj 

z Iseh l do G astein  i odw iedziła zupełnie 
n iespodzianie cesarza W ilhelm a. P rzy jazd  
N a j j .  P a n a  do G astein został naznaczo­
nym  na  7 b. m. Jak  telegrafują do Presse, 
w tow arzystw ie M onarchy będzie znajdo­
w ał się także pan  M inister spraw  zag ra ­
nicznych. hr. Kalnoky.

Najd. C e s a r z e w i c z o w s t w o  uda­
dzą się dn ia  15 b. m. do Bruku nad L ita - 
wą, gdzie zam ierzają zabawić przez dw a 
tygodnie.

P an  M inister wyznań i oświaty, dr.
G a u t s c h ,  pow rócił onegdaj do W iednia.

P . M inister h a n d lu , m argrab ia  B a c- 
ą u e h e m ,  udał się przedwczoraj na  dwa 
d n i^d o  E llis c h a u , dia odw iedzenia p. P re ­
zesa gab inetu , h r. Taaffego.

C. k. poseł w B ukareszcie , baron 
M a y e r ,  przybył do W iednia, a od dni 
kilku bawi w stolicy austryackiej poseł 
w A tenach, baron T r a u t t e n b e r g .  P obyt 
jego w W iedniu m a zostawać w związku 
ze spraw ą zaw arcia trak ta tu  handlow ego 
pomiędzy A ustro-W ęgram i a Grecyą.

Nowo m ianow any am basador francu­
ski przy Najw . Dworze, pan  D e c r o i s ,  
przybędzie do W iednia w połowie bieżącego 
m iesiąca, i po powrocie N ajj. P ana  z Ischl, 
co n astąp i 20 b. m., doręczy swoje listy  
uw ierzytelniające.

S erbsk ' poseł w W ied n iu , p. B o g i -  
c e v i c ,  w yjechał przedw czoraj na  dłuższy 
urlop do B e l g r a d u .

Presse dow iaduje się, iż p. dr. S tan i­
sław  M a a e y s k i ,  który został w łaśnie m ia­
nowany zwyczajnym  profesorem  w un i­
w ersytecie krakow skim , zam ierza złożyć 
m andat poselski do Rady P aństw a.

P rezes gabinetu  w ęgierskiego, p. T i -  
s z a ,  który przybył dn ia  30 lipca z G ieszt 
do Pesztu, udaje się dzisiaj w ieczorem  do 
W iednia, a ztąd  ju tro  do Isch l. D nia  6 b. m. 
p. T isza powróci do P esztu , a gdyby n ie  
groziło  n iebezpieczeństw o rozszerzenia się 
cholery, w yjedzie na kilka tygodni do 0 -  
stendy . ___________

C e s a r z  W i l h e l m  ukończył p rzed ­
wczoraj pierw szą połowę swojej kuracyi w 
G astein, k tóra  w zm ocniła znacznie jego  
zdrowie.
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K s i ą ż ę  B i s m a r c k  p r z y b y ł  w z e - i  

szłą sobotę do M o n a c h i u m .  W czoraj 
książę reg en t d a ł w ielki obiad na  cześć 
kanclerza. P rzyjazd księcia B ism arcka do 
Gastein. nastąpi dzisiaj po południu.

W edług  doniesienia dzienników  n ie­
m ieckich, a r c y b i s k u p  p o z n a ń s k i ,  ks. 
D i n d e r ,  m ia ł bawić w tych  dniach  inco­
gnito w B erlin ie celem  konferow ania z m i­
n istrem  w yznań Gosslerem  w spraw ach oso­
bistych. ___________

R ozporządzeniem  cesarskiem  m i a s t o  
P o z n a ń  zostało wyznaczone na  s i e ­
d z i b ę  k o m i s y  i, k tóra  m a się zająć w y­
konaniem  ustaw y kolonizacyjnej w W . księ­
stw ie Poznańskiem  i P rusach  Z achodnich.

Z N i s z u te legrafu ją  do Pol. Corr., 
iż k r  ó 1 M i l a n  skorzystał ponow nie ze 
sposobności, aby w yrazić p r e z e s o w i  g a ­
b i n e t u  G a r a s z a n i n o w i  zupełne swoje 
zaufanie.

Co się tyczy p o d r ó ż y  k r ó l a  z a  
g r a n i c ę ,  to w tej m ie rzen ie  zapad ła  j e ­
szcze żadna stanow cza decyzya a w szystkie 
w tym  kierunku doniesien ia polegają na  do­
w olnych kom binacyach.

K o m i s y a  p r a w o d a w c z a  s k u p ­
c z y n y  przy jęła znaczną większością pro­
je k t ustaw y o reform ie adm inistracy i.

S e s y a  s k u p c z y n y  zostanie zam ­
kniętą  8 lub 10 b. m.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  wystosow ał 
przed kilku dniam i do ojca swego ks. A le­
ksandra heskiego pismo, w którem  donosi, 
że sytuacya jego je s t  bardzo tru d n ą  i o- 
św iadcza, że pow ita ja k  zbaw ienie nowy ga­
b in e t S alisbu ry ’ego.

R z ą d  r u m u ń s k i  złożył voecyalną  
komisyę, k tó ra  m a wypracować zasady no­
wego pro jek tu  dla m ającego się zawrzeć z 
T u - r c y ą  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .

Z P a r y ż a  donoszą, że z powodu 
wyjazdu n a  ferye prezesa gab inetu  F rey- 
c ineta, przez czas jego  nieobecności za­
wieszone zostały posiedzenia rady  m in i- 
s teryalnej. F rey c in e t w yjechał wczoraj do 
M ont-sous-Y audrey. Jedyna  kw estya, k tóra 
pow strzym yw ała wyjazd prezesa gabinetu , 
kw estya odrzucenia trak ta tu  żeglugi z W ło­
cham i , n iepom yślnie zakończyła się dla 
F raney i. Prow izoryczne rokow ania pom ię­
dzy F reycinetem  a am basadorem  włoskim 
h rab ią  M enabrea, nie doprow adziły do ża­
dnego rezu lta tu . Poseł włoski oświadczył, 
że wolałby, gdyby m ógł przedstaw ić swe­
m u rządowi plan  podjęcia n a  nowo roko­
w ań urzędowych, ale p. F rey c in e t w ciągu 
feryj parlam entarnych  obaw iał się przyj­
m ować odpow iedzialność n a  siebie. T ym ­
czasem , jak  doniesiono rządow i francuskie­
mu z M arsylii i innych m iast portowych 
F raney i, francuska żegluga handlow a nąocno 
ucierpi, gdyż W łosi p rzestrzegają  ściśle 
przepisów  wyjątkow ych i n ie  pozwalają ża­
dnem u z okrętów francusk ich  wylądowywać 
u wybrzeży włoskich.

Do Polit. Corresp. donoszą z Paryża, 
że odw ołaniu kilku pełnom ocników  wojsko­
w ych F raney i u dworów zagranicznych, nie 
należy przypisyw ać innego znaczenia, juk  
to, że zostały one sprow adzone względam i 
oszczędności. M inister wojny n ie ma za­
m iaru  znosić tych stanow isk  u dworow 
wpływowych. M niem ano, że odw ołanie re ­
p rezen tan ta  wojskowego F raney i w Ho- 
landyi lub Am eryce, nie przyniesie żadne­
go uszczerbku, gdyż n ie  było w istocie ko­
niecznością utrzym yw ać ich w tych kra­
jach .

R ząd irancuski, w edług Polit. Corresp., 
w ysyła kilku m łodych ludzi do M adagaskaru, 
ażeby się wyuczyli dokładnie języka Ho- 
wasów.

W edług  p a r y s k i e g o  korespondenta 
Kretdseeitung, następcą am basadora fran ­
cuskiego w B erlin ie , barona  de Courcel, ma 
zostać h rab ia  Lefebvre de B ehaine. Na s ta ­
nowisko am basadora francuskiego w Peters­
b urgu  m a być w edług tegoż korespondenta 
upatrzony g enera ł B illot, lecz rząd rossyj- 
skl odpowie na  propozycyę dopiero po w y­
słaniu  swego am basadora na stanowisko od­
nośne w Paryżu.

P o r t u g a l s k i  rząd  obw ieścił dekre­
tem  z dn ia  26 lipca, że u z n a ł  w szystkie za­
toki m onarchii A ustro-w ęgierskiej jako do­
tkn ię te  epidem ią choleryczną.

W  A m s t e r d a m i e  uw ięziły w ła­
dze policyjne przew ódcę socyalistycznego
van der Stadta.

. Dzienniki l o n d y ń s k i e  podają od 
dni kilku wiadomości o pogróżkach z Irlan- 
dyi przeciw rządowi konserwatywnemu, gdy-

i by zam ierzył w ystąpić ze środkam i w yjąt- 
kowemi przeciw ludności. Na zgrom adzeniu 
w D ublinie, przywódca lig i D illon  ośw iad­
czył, że gdyby lord  Salisbury  chciał użyć 
przemocy przeciw  Irlandy i, to odpokutow a­
liby za to lordowie z iem iań scy ; n ie  byłoby 
bowiem innego wyjścia, ja k  odmówić wy­
p ła ty  ra t  dzierżaw nych. Irlandczycy  gotowi 
natom iast przyjąć autonom ię i od konser­
watystów, gdyż nie idzie im  o to, kto daje, 
byle praw a ich zostały  uznane.

Organ narodowców irlan d zk ich  Unitet 
Ireland  mówi o m ianow aniu  wicekrólem  
lorda L o n d o n d e rry : „Nie m ożna było ja ­
skrawiej zam anifestow ać, że polityka tory- 
sów będzie jednem  pasm em  terroryzm u, jak  
tern m ianowaniem  w icekróla, k tóry  je s t po­
tom kiem  i nosi nazw isko znanego Irlandy i 
prześladowcy i in ieyatora  un ii, C astelreagha, 
znanego niegdyś spraw cy ko rrupcy i, który 
wszystkie klęski sprow adził na  Irlandyę".

Z M a d r y t u  donoszą, że rozpow szech­
niona w dniu 31 zeszłego m iesiąca pogło­
ska o przesileniu m in isteryalnem , spraw dzi­
ła  się w zupełności. M inister skarbu  Ca- 
macho, w skutek nieporozum ienia z kole­
gam i, szczególniej z m in istrem  w o jn y , po­
da ł się do dym isyi. Rów nocześnie donoszą 
o rozchorowaniu się prezesa gab inetu  Sa- 
gasty, lubo wielu w yraża dom ysł, że je s t 
to tylko choroba dyplom atyczna, a zatem 
zmyślona, skutkiem  w ynikłych d la całego 
gabinetu  liberalnego trudności.

TELEG M IY  GAZETY LWOWSKEJ
Petersburg, 2 sierpnia. Najd. 

A r c y k s i ę s t w o  z o s t a l i  p o w i ­
t a n i  na dworcu kolejowym przez 
cara, carowę, następcę tronu, człon­
ków domu carskiego, którzy przybyli 
z osobami swej św ity , oraz przez 
członków austro-węgierskiej ambasady. 
Na dworcu kolejowym oczekiwała przy­
bycia Dostojnych Gości warta honorowa 
przybocznego konnego pułku grena- 
dyerów, wraz z sztandarem i muzykę. 
Car i w ielcy książęta byli ubrani w  
mundury austryackie i mieli na sobie 
w stęgi orderów austryackich. Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik był w  mun- 
dufze swojego ross. pułku dragonów. 
Na piersiach miał order Andrzeja. Car i 
Najd. Arcyksiążę w jednym powozie, 
a carowa i Najd. Arcyksiężna w dru­
gim udali się z dworca kolejowego 
wprost do wielkiego pałacu, przygo­
towanego na mieszkanie Ich Ces. W y­
sokości. O godzinie 8 w ieczorem  od­
był się u carstwa obiad familijny, w  
którym wzięli udział Dostojni Goście.

Petersburg, 2 sierpnia. Z po­
wodu przyjazdu do Peterhofu Na j d .  
A r e y k s i ę c i a  K a r o l a  L u d w i k a  
i Jego Najd. Małżonki, pisze Journal 
de St. Petersbourg: W szyscy pamięta­
ją, iż Ich Ces. W ysokości z okazyi 
koronacyi cara w  Moskwie r. 1883, 
byli gośćm i dworu rossyjskiego, przy- 
czem pozostawili i wywieźli z sobą 
najlepsze wrażenie, a ztąd w yciągnię­
to słusznie wniosek o serdecznych 
obopólnych stosunkach. Najnowszy po­
byt Najd. Arcyksięstwa na dworze 
rossyjskim, może tylko utwierdzić owe 
serdeczne stosunki i wzmocnić pierw 
sze wrażenie.

Petersburg , 2 sierpnia. Na 
wczorajszy o b i a d  u c a r s t w a  zo­
stali zaproszeni: Najd. Arcyksiążę Ka­
rol Ludwik wraz z Najd. swoją Mał­
żonką, królowa grecka, księżna Edin- 
burska, księżna Badeńska, małżonka 
księcia W ilhelma i inne dostojne o- 
soby. Wczoraj w godzinach południo­
w ych I c h  Ces .  W y s o k o ś c i  s k ł a ­
d a l i  w i z y t y .

P e sz t , 2 sierpnia. Wczorajsze 
^ g r o m a d z e n i e  l u d o w e  zwołane 
w sprawie generałów Edelsheima i 
Jansky’ego przyjęło rezolucyę doma­
gającą się poruszenia tej kwestyi w  
Sejmie i poleciło deputowanemu Ira- 
nyiemu, aby w niósł odnośną petycyę 
do Izby deputowanych.

Monachium, 2 sierpnia. K sią­
żę i księżna B i s m a r c k  przybyli tu 
przedwczoraj i zostali powitani na 
dworcu kolejowym przez tłumy pu­

bliczności. Księstwo zajechali do pa­
łacu poselstwa pruskiego. Ks. kan­
clerz wczoraj przedpołudniem złożył 
wizytę księciu regentowi Luitpoldowi.

Monachium, 2 sierpnia. Książę 
B i s m a r c k  złożył w ciągu dnia 
wczorajszego w izyty członkom domu 
królewskiego, księżnej Gizeli, księciu  
Maksymilianowi, następnie odwiedził 
ministrów Lutza i Crailsheima, a po­
wróciwszy do domu przyjmował re­
wizyty. Książę regent odwiedził księ­
cia Bismarcka o trzy kwadranse na 
pierwszą. Na obiad u księcia regenta 
zostali zaproszeni: księstwo Bismarcko­
wie, poseł pruski, ministrowie Lutz i 
Crailsheim, generał - adjutant Frey- 
schlag, adjutant przyboczny Lerchen- 
feld i tajny radca Rottenburg.

Monachium, 2 sierpnia. Książę 
i księżna B i s m a r c k  odjechali do 
Gastein.

Amsterdam, 2 sierpnia P r o -  
k l a m a c y a  b u r m i s t r z a  zakazuje 
kolportowania i rozrzucania dzienni­
ków i druków po ulicach dzielnicy, 
która była główną widownią osta­
tnich rozruchów. Na wszelki wypa­
dek zmobilizowano w  koszarach ba­
talion piechoty. D otychczas panuje 
wszędzie spokój. Bezzasadną jest po­
głoska o aresztowaniu przywódcy 
socyalistów Nienwenhuysa. Zdaje się, 
iż pogłoska ta powstała skutkiem  
sądowej wizytacyi socyalistycznej dru­
karni.

Tranja, 2 sierpnia. C z ł o n k o ­
w i e  s k u p c z y n y  przybyli tutaj wczo­
raj rano, nowo zbudowaną koleją Nisz- 
Yranja i powrócili wieczorem do Ni- 
szu. Ludność przyjmowała ich wszę­
dzie nader sympatycznie.

Paryż, 2 sierpnia. Na 1 4 1 4 w y­
borów do r a d  g e n e r a l n y c h  zna­
nych jest do tej chwili 800. Z tych 
481 przypada na republikanów, 234 na 
konserwatywnych. W 85 okręgach  
będą m usiały być przeprowadzone w y­
bory uzupełniające. Republikanie zdo­
byli 39 nowych miejsc, utracili zaś 
z dawniejszych 38. W i ę k s z o ś ć  r e ­
p u b l i k a ń s k a  rad generalnych nie 
ulegnie znaczniejszej zmianie.

Paryż, 2 sierpnia. Dzienniki 
konserwatywne ogłaszają dwa nowe 
l i s t y  m i n i s t r a  w o j n y  g e n e r a ­
ł a  B o u l a n g e r ń  z r. 1880, w któ­
rych generał prosi księcia Aumale o 
poparcie i zapewnia go o swej czo 
łobitności.

Lizbona, 2go sierpnia. K r ó l  
w y j e ż d ż a  dzisiaj do Plymouthu. 
W czasie nieobecności monarchy, ks. 
Braganzy będzie sprawował regencyę.

Konstantynopol, 2go sierpnia. 
D e l e g a c i  t u r e c c y  dla r e w i z y i
w s c h o d n i o - r u m e l i j s k i e g o  sta­
tutu wyjechali do Sofii w towarzystwie 
Gadban-effendiego.

Londyn, 2 sierpnia. Wczoraj 
wieczorem , w B e l f a s t ,  zaszły po­
nownie bójki pomiędzy Oranżystami 
a narodowcami. Policya była zniewo­
loną uciec się do oręża. Kilkanaście 
osób zraniono a jednego chłopca za­
bito. O północy spokój został przy­
wrócony.

Londyn, 2 s ie rp n ia .  Cross  
z o s ta ł  m ia n o w a n y  s e k r e ta r z e m  s t a n u  
d la  I r l a n d y i ,  S t a n  h o p  e s e k r e ta r z e m  
s t a n u  d la  k o lo n ij ,  a  S t a n i e j  m i ­
n i s t r e m  h a n d lu .

Bayreuth, 2 sierpnia. Franciszek  
L i s z t  z m a r ł  wczorajszej nocy. Na 
wyraźne życzenie wielkiego kompozy­
tora , zwłoki jego zostaną złożone na 
tutejszym cmentarzu.

~alegrafowany kurs wiedeński,
W ied eń , 1 sierpnia 1886, godzina ] 

min. 40. Alp. Tow. górn. 27-10 Węg. akcye 
kredyt. 287-25, Akcye aDglo-austr. 114-— , A- 
keye banku Union 71‘50, Akcye kolei Karola 
Ludwika 193 75, Akcye kolei północnej 229*25, 
Akcye kolei południowej 117' , Akcye kolei
Alfóld 192 — , Akcye kolei Elżbiety 229 60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228 75, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 176*—

Wiedeńskie losy 125-40, Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta —-—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie —■— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 105*25, Losy re- 
gulacyi Cisy 125'80, Losy tureckie — , Wę­
gierska renta 107’—, Akcye związke wego ban­
ku 104'— , Akcye banku obrotowego — •—, 
Akcye kolei państwowej — ,— , Rubel papiere- 
wy 1-22.50 Węgierskie losy 123*75, Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — .—. 
Akcye tytoniowe 57*50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 221*75. — Usposobienie
ciche.

Wiedeń, 31 lipca 1886 , godzina 5 
minut — . Akcye kredytowe — *—  Anglo- 
Austr. — * -  , Unionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika — •— , Południowa — *—, Renta 
papierowa — *— , Galie, listy zastawne —.—  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—  
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy zroku 
1883 — *— , Napoleondor — *—.— , Rubel pa­
pierowy —*— , Usposobienie — .

Wiedeń, 2 sierpnia 1886 r. godzina 
10 min. 40. Akcye kredytowe 179*85, Anglo- 
Anstr. — •— . Unionbank 71*75, Kolej Karola 
Ludwika 192*75, Południowa — *— , Renta 
papierowa — *— , Galie, listy zastawne — *—  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—  
4 Va °/° listy zastawne banku krajowego 96*25, 
4Vs°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96*— , 
Napoleondor 10*1 V*. Rubel papierowy 1 *22V*- 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 31 lipca 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 
— *— do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., 
jęczmień — *— do —*— zł., kukurudza — *—  
do — *— , zł., owies —*— , do —*— ; okowita 
per 10.000 litr procent 25*— do 25*25 złr.
S z c z e c i n , :  Pszenica — *—, r z e p ik ------
pirytus— *— kukurudza — *— , Kolonia — *—  
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 7*72 do 7*74 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — * , do — *— , zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (lipiec) 152*50 do — , żyto — *—  
— .—m. spirytus 37*60 rzepakowy olej — *— . 
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 46*— fr., olej 
rzepakowy — *— . fr. spirytus — •—, fr. Wro­
cław ; Pszenica —*— , żyto —*— , owies Psze­
nica —

Odpowiedzialny redaktor Adam KrechowiecM

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 sierpnia 1886.

Hotel George’a.
Pp. A. Podgórski z Wołynia, A. Za­

krzewski z Wiktorowa, M. Komarnicki z 
Podbereżec, J . Bottiger z Hamburga, K. 
Galatti z Wiednia, S. W ładysławski z Be- 
sarabii, A. Rakowski z Rossyi.

Hotel Europejski.
Pp. Ks. A. Lubomirski z Kijowa, A. 

Hiirschbein z W iednia, C. Schónenman z 
Rossyi, J . Dick z Rossyi, P. Dick. z Ro­
ssyi, S. Fojthy z Czerniowiec, E. v. Kan- 
do z Czerniowiec

Hotel Francuski.
Pp. H. Derdacki z Bursztynu, W. 

Międlicki z Bóbrki, A. Steiner z Krakowa,
H. Nadler z Czerniowiec, G. Cohen z Pa­
ryża, S. Lówenschn z Tarnopola.

Pociągi kolejowe 

O d ch o d zą ze L w ow a :

od 1 czerwca 1886. 

podług zegara lwowskiego.

Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany. 

Do Podwołoezysk z głównego dwoca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­

dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoezysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.



0

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku Mp. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  f i lu t .  zHMt. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

,  „ „ 4  pro. w. a.
„ „ r 5 pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411', 1. 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

_ „ . 5  pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. krea. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr los. w 15 lat.

4 .  O b l ig f  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włożeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr.l883po 4l /» pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
0 .  M o n e t y  

Bukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor . . . .
Półim peryał..................... .....
Bubel rossyjski srebrny . .

,  „ jpąpierowy
100 marek uiemieekieh .
Srebro . . . .

’» «r*«hr-

przemysłowej.
6

płaca żądają
waluta •iiistr.

7>' - >■»* 4
19 Z —
227 75 
278 — 
215 —

la--. 1.0 
230 75 
283 — 
220 —

101 85 
06 -  

101 85 
93 75 
96 -  

103 20 
99 90

10.2 85 
97 — 
102 85 
95 -  
97 -  

104 20 
100 90

t02 — 103 -

~T 54 -

~

50 -

104 70 105 70

99 25 
103 50 
95 5t 
17 — 
27 50

100 25 
104 75 
96 50 
19 — 
31 -

5 83 
5 86 
9 95 

10 31 
1 54 
1 311/, 

61 55

5 93 
5 96 

10 05 
10 41 
1 64

1 2 3*/t 
62 20

—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 30 lipea 1886.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop ad . • . 85.35 85.50
luty-sierpień..........................................  85.40 86.55

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-Iipiee . . . ' - 8615 86.30
kwiecień październik . . . . . .  86 35 86.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.50 133.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 142.— 142 50
_ „ 1860 po 100 złr. 5 pro. 140.75 ,41.25
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 169 25 169.50
„ „ 1864 po 50 złr...................... 168.25 168.75

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................. 159.— 159.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102. — 102 15 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 120,70 121.10

2 .  O b i i g a c y e  indemii. 5
Czeeh
Bukowiny
Galieyi . . . . . . .
Niższej Augtryi 
Siedmiogrodu . . 
Węgier . . . .

pre. (za 100 zł.
109.--
105.10
105.20 
109.—

. 105.20
105.20

m. k.)

105!50
105.60 
110.—
105.60
105.60

8 . A  Ił e  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł- emit. zł. 120 114.20 114.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.3' 280.60
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 542.— 546.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . -------—.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . 221.75 222.—
Banku auslro-węgiersk. a 600 zł. . . 872.— 874. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust.Tow. żeglngi par. dnn. po500zł. m. 408.— 409.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 347.--- 247.50 
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2290 2295
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193 75 194 25
Lwow. .'łTsrn, kolei i>n 300 zł, wa. war. 228 75 229 3-5

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 2 0.20 230'60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117.— 117.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 8.25 178.75

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1.......................................... 101.—
„ „ „ premiowe po 8 pre. 100.50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 
n n * „ w 20 1. 7 pr. 102.—
„ „ „ „ w 36 1. 5‘/j pr. 99.90

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96.40 
i. „ n * po 5 pre. . . 102.—
» „ „ n po 5 pre. w
37 latach zwrotne . . . . 102.—

Banku krajów. 41/«pr. wa. los w-511/* 1. 96.25
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. I emisyi . . . 100.—
Gal. banku hip. po 6 pre..........................103.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101. ■—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/* pre. . — .—

„ Zakł. kr. ziems. po 5x/j pre. . 101.25

101.60 
101 —

100.50 
102 7 i 
100 40

102 50

102 50
96.75

100.50
103.75

101.30 

101'75 

100 zł.) 
102.—

K. O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.70 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. e ij  

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 103.25 —. —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 98.90 99.30

„ „ po 100 zł. w. a . . .  117.20 117 70
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pre....................................  101.25 101.75
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.50 100.75 

Koi. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł, 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 84.— 84.30

z r. 1884 . 93.30 93 80
z r. 1868 —.— —.—
1, r. 1872 —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a- 101.70 102-10

« .  L  © s  y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 179.25 179,75
Clarego po 40 zł. m. k................. .....  . —. — —.—
Tow, źegl. par. naDuuajupo lOOzł.m. k. 1 18.75 119 25 
Keglezieha po 10 zł. m. k 23.— — -

płaeą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.75 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46.—
Palfiego po 40 zł. m. k........................... 45.—
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.50 

- „ węgiersk. „ po 5 zł. 9 30
Funnaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................ 18.75
Salma po 40 zł, m. k..............................  56 75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 56.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30 —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.—•

„ » po 50 zł. w. a. ; 69.—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  32 75
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . . 43.75

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 mark w. p,
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt . . .
Paryż za 100 fr. . .

K u r s  z ł o t u .

żądają 
18 60
21.25 
46.50 
45.40 
1470
9.50

19.25
57.25 
56 75

7 0 .-  
33 25 
44 25

, a. 
li.

. 126 05 126.45 
50.02.50 50.07 50

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi .

K oron a .....................
20-frankówka . . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

5.93.— 5.95.—
5.90.— 5.92—

10.00A0 MOI 50 
10.32.— 10.34.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 31 lipea 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye bąnku wiedeńskiego . . .

„ „ krodytowego . .
Londyn . . , . . . .
Srebro . . .  . . . .
Napoleondor . . .
Dukąt cesarski men.
100 ma.rok niemieckich

■itr?' et.
85 35
86 15

121 _
102 _
869
279 bO
126 10

10 01
5 94

61 90

j e e  i s i r  i . r  i . l  k  z a  W a  : m w  w .

Konkursa.
L. 20225 (5463 3 - 8 )

Dyrekcya poczt i telegrafów  otw iera 
dń ia  1 październ ika le 8 6 , we Lwowie kurs 
nauki telegrafii d la m ężczyzn, k tóry  najm niej 
trzy  m iesięcy trw ać będzie.

Celem tego kursu je s t w ykształcenie 
kandydatów  dla uzupełn ien ia  e ta tu  u rzę­
dników m anipulacyjnych w e. k. zakładzie 
poczt i telegrafów

Podania o przyjęcia na kurs wnieśó 
należy  najdalej do końca s ierpn ia  1886, 
do c. k. D yrekcyi poczt i telegrafów  we 
Lwowie.

Proszący o przyjęcie n a  kurs m ają 
się wykazać, że ukończyli rok 18 życia a 
n ie  przekroczyli 30 roku.

W arunek  ten  nie odnosi się atoli do 
wojskowych, posiadających prawo n a  posady 
w służbie cyw ilnej w m yśl ustaw y z dnia 
19 kw ietn ia  1872 r,

Do podania  należycie ostem plowanego 
dołączyć należy : legaln ie  w ystaw ione św ia­
dectwo m oralności, odbytej dotychczas służby 
rządowej lub pryw atnej, ukończonej 8 klasy 
gim nazyalnej lub wyższej szkoły realnej z 
dobrym  postępem , (św iadectw o dojrzałości) 
albo ukończonego innego z wyżwymienio 
nem i szkołam i na  rów nistojącego zakładu 
naukowego cywilnego lub wojskowego, fizy 
cznej zdolności do służby te legrafu  i do­
brego pism a.

K om petenci m ają w podaniu ośw iad­
czyć, czy p rzynależą jeszcze do wojska, a 
w razie tw ierdzącym  i jeżeli nie pozostają 
w czynnej służbie w ojskowej, dołączyć do 
podania  dokum enta stw ierdzające tę  ich 
przynależność

Oprócz tego wym aga się od korope- 
tentów  dokładnej znajom ości języków k ra ­

jow ych i języka niem ieckiego, tudzież w ia­
domości języka francuskiego o tyle, ażeby 
z łatw ością czy tali i tłóm aczyli pism a w 
tym  języku ułożone.

Każdy, przyjęty na  kurs, w inien złożyć 
wpisowe w kwocie 8 złr. w c. k. dyrekcyi 
poczt i telegrafów.

C. k. dyrekcya poczt i telegrafów  
Lwów, d n ia  25 lipea 1886.

się publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 62 
w Okocimie wyk. bip. 62 księgi g runtow ej 
gm ny Okocim objętej, M aryanny Trytkow ej 
w łasnej, na  rzecz c. k uprz. gal. Z akładu 
kredytow ego w łościańskiego we Lwowie 
celem zaspokojenia 8 ra t  , 0 27 złr. i r e ­
szty kap tałów  sumy 379 złr. 93 et. wa.

Cena w yw ołania 600 złr. wa.
W adyum  60 złr.
W yciąg h ipoteczny w arunki licy tacy j­

ne przeglądnąć m ożna w reg istra tu rze.
T erm in do u łożenia lżejszych w arun 

ków w yznacza się na dzień  2 listopada, 
1886 i. 4. po południu.

C. k. sąd powiatowy
B rzesko, 22 kw ietn ia  1 886.

L 6431 (5427 3— 3)
S tanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

[zawiadamia, że w celu zaspokojenia w ie­
rzy telności kasy  oszczędności w S ta n is ła ­
wowie w kwocie 63 złr. 75 ct. 63 zł. 75 ct. 
i 1451 złr. 91 ct. z pn. odbędzie się dn ia  28 
w rześnia i 28 października 1886 o 10 rano w 
sądowem zabudow aniu przym usow a sprzedaż 
realności d łużnej m asy rozbiorow ej Ju liu sza  
P e n th e ra  w łasnej wykazem hipotecznym  
569 objętej w Stanisław ow ie pod 1. k. 33%  
położonej, k tóra  przy tych dw uch te rm inach  
tylko wyżej lub za cenę szacunkow ą 6428 
złr. 39 ct. sprzedaną zostanie.

Zakład w ynosi 643 złr.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t dr. M ichał F isch le r a zastępcą tegoż 
dr. W urzel.

W yciąg tabu la rny , ak t ocenien ia i 
b liższe w arunki w tusądow ej re g is tra tu rz e  
p rzejrzeć m ożna.

S tanisław ów , 26 czerw ca 1886.

L. 57431 (5503 1 - 8 )
W G alieyi jest do obsadzenia jedna 

posada nadkom isarza straży  skarbow ej w 
IX. klasie rang i służbow ej.

Podan ia  o tę posadę zaopatrzone w 
św iadectw o z egzam inu, złożonego z p rze ­
pisów postępow ania cłuwego i tow aroznaw ­
stw a lub też z przepisów  o opodatkow aniu 
przedm iotów konsum cyjnycb, tudzież zna 
jom ości języków krajow ych, należy wnosić 
w  drodze przepisanej do c. k. krajowej dy 
rekcyi skarbu  we Lwowie w  przeciągu 4 
tygodni.

Z c. k. krajow ej dyrekcyi skarbu 
Lwów, dn ia  28 lipea 18"6.

Licytacyę.

L. 8160 (5448 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do wiadom ości, że na  zaspokojenie 
w ierzytelności au str. węg. B anku w W ie­
dniu w sum ie 12760 złr 23 ct. wa. z pn. 
dodUkowem i dozwoloną została sprzedaż e- 
gzekucyjna dóbr B ru ik  w pow iecie D ąbro­
wskim położonych do dłużniczki Felieyi 
M arkiewicz należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w trzech  te r ­
m inach, a m ianowicie w dniu 31 sierpn ia  
1886, 28 w rześnia 1886, i 26 październ ika 
18^6, każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem

C ena w yw ołania standw ić będzie w a r ­
tość przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w 
kwocie 37000 poniżej której p rzy  p ie r­
wszych dwó h term inach  dobra te sp rze ­
dane n ie  będą.

W adyum  przy licy tacy i złożyć się m a­
jące wynosi 3700 złr.

R esztę warunków i w yciąg hipoteczny 
p rzejrzeć  m ożna w ro g is tra tu rze  tu tejszego 
sądu.

W T arnow ie, 8 lipea 1886,

52 ct. w a z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym  w trzech  te rm in ach  m ianowicie 
dnia 11 października, dn ia  U listopada i 
dn ia  6 g rudn ia  18^6, każdym  razem  o go­
dzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę rea lność’, objętej wyk hyp. 1 
gm iny W ojków, do Błażeja Kubika nsleżącej.

C ena w yw ołania 80 zł. w. a.
W adyum  8 zł.
R esztę warunków  licytacyjnych, w y­

ciąg h ipoteczny i ak t oszacow ania p rze jrzeć  
m ożna w tu t. reg is tra tu rze .

M ielec, d- ia  31 m aja 1886.

L. 268. (5497 1— 3)
C k. sąd powiatowy w W innikach  0 - 

g łasza, że celeiń zaspokojenia w ierzytelności 
ogólnego roln iczo-kredytow ego zakładu dla 
G alieyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 
337 złr. 50 ct. aw. z pn odbędzie się w 
zabudow aniu sądowem przym usow a pub li­
czna sprzedaż realuośei tabularnej M aksym a 
Szw eda w łasnej, w L esien icach  pod 1 kons 
19 położonej, w ykazem  n r . 144 objęjej i 
posiadłości Iw an a  Szw eda, w L esien icach  
położonej, wykazem n r  J75 objętej, w 
dn iach  22 w rześnia 1886, 27 październ ika 
1886 i 7 grudn ia  1886, każdym  razem  o 
godz. 10 z rana.

C ena w yw ołania 500 zł, w. a.
P oręczne 50 zł. a. w.
B liższe w arunki p rzejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
W inniki, dnia 20 kw ietnia 1886.

publiczna przym usow a sprzedaż gospodar­
stwa, pod n r. k. 8 w Zaw adce w ła ­
sno ci m asy spadkowej Jan a  W ota, przy 
pierw szych dwóch term inach  p rzynajm nie j 
za cenę wywołania, przy trzecim  także n i­
żej tejże.

C ena w yw ołania 260 złr.
W adyum  26 zł.
Inne  w arunki w sądzie przejrzeć 

m ożna
Lisko, dnia 25 czerw ca 1886.

lv»1667 (5485 1— 3)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 20 w rześnia i 
18 października powyżej ceny szacunkow ej, 
zaś dn ia  22 listopada 1886, naw et poniżej 
takowej licytacya realności pod lk. 10 w 
m ieście Andrychowie lk. U l  i 120 we wsi 
A ndrychow ie Mi r ka  i A ntoniny B arutów  
w łaśsyeh  n a  rzecz W ojciecha P ie tra sa  pto 
382 zł. 75 ct. wa. z pn.

Cena w yw ołania 4100 zł. 827 złr. 50 
ct. i 1217 zł. 50 ct.

W adya 420 zł. 83 zł. i 122 zł.
R esztę warunków, akt oszacow ania i 

wyciąg tabu la rn y  wolno przejrzeć w tusąd.
! reg is tra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia  
się ku ra to rem  adw okata d ra  D aniela w 
W adowicach.

Ok. sąd powiatowy.
A ndrychów , 2 m aja 1886.

L. 1162. (5433 3 3)
D nia  31 sierpnia , 5 października, 2 

listopada 1886 o godzinie 11 rano odbędzie

L. 2080 (5493 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w M ielcu podaje 

do wiadom ości, iż celem zaspokojenia w ie­
rzy telności Leiby H au se ra  w kwocie 20 zł.

L. 6634 (5512 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, ogła­

sza, że na  prośbę M otla B uchsenbaum a, 
praw onabyw cy A ltera  vel D aw ida H erscha  
S p ritz le ra  pto 80 pre. części od sum y 25
zł. 30 ct. i od kosztów egzekucyjnych 5 zł.
38 ct., 86 ct., 3 zł. 52 c t , 4 zł. 36 ct., 2
zł. 74 ct. i 3 zł. 84 ct wznowioną zo s ta ła
egzekucyjna sprzedaż realności d łu żn ik a  
D m ytra Zaluckiego w Kołomyi na przedni 
Ś u iatyńsk iem  pod n r. 85 położonej.

L icy tacya  ta  odbędzie się w trzech , 
na dzień 24 w rześnia, 29 październ ika  i 
26 listopada 1886, zawsze o godz. 10 z 
rana  w B. VI. w yznaczonych te rm inach , 
realność ta  n a  pierw szych dwóch te rm inach  
tylko za lub wyżej ceny szacunkow ej, w 
kwocie 220 zł w. a., na  o sta tn im  te rm in ie  
zaś także poniżej takowej zostan ie  sp rze ­
daną.

Cena wywołania stanow i kwotę 220 zł.
W adyum  zaś 22 zł.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t dr. M aramorosz.
A kt oszacow ania, tudzież w arunki l i ­

cytacyjne w tus. reg is tra tu rze  m ogą być 
p rze jrzane .

K ołom yja, 1 lipea 1886.

L. 4223 (5491 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Lisku uw ia­

dam ia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Salki Osika w kwocie 40 złr. a. w. z pn., 
odbędzie się w zabudow aniu sądowem  w 
dniach  30 sierpn ia , 28 w rześnia, 29 paź­
d z ie rn ik a  1886, zaw sze o godzinie 11 rano

L. 1854. (5486 1— 3)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o 

g rdzin ie  10 rano w dniach 27 w rześnia. 
25 października 1886 powyżej ceny sza­
cunkowej zaś dnia 29 listopada 1886 nawet 
powyżej takowej, licy tacya realności 1. 227 
w edług wyk. hyp. 129 Józefa P ilch a  w łas­
nej n a  rzecz R ozalii Adamowicz pto 200 
złr. w. a. z pn.

Cena w yw ołania 730 zł. 31 ct.
W adyum  74 zł.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tutej- 
szbśądowej reg is tra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się ku ra to rem  adw okata d ra  K robickiego.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, i 8 kw ietn ia  18S6.

L. 5330. (5489 1— 3)
C. k. sąd w K rzeszow icach odbędzie 

na  dniu  27 w rześnia 1886 o godz. 10 rano 
przym usową sprzedaż realności m asy spad­
kowej F ran c iszk a  K asprzyka Iwh. 59 w 
Lgocie, celem  zaspokojenia w ierzytelności 
Ja n a  Staronia w kwocie 147 zł. z pn. pod 
w arunkam i, edyktem  z dn ia  15 kw ietnia 
1886 1. 2165 ogłoszonym i z tą  zm ianą, że 
realność ta  za jakąkolw iek bądź cenę sp rze ­
daną zostanie.

Ck. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dn ia  29 lipea 1886.



L . 7704 (5459 B— B) { pod. lk. 134 położonej w dniu  28 s ie rp n ia
O. k. sąd powiatowy w B ochni prze- j 30 w rześnia i30 października 1886, każdym

prow adzi w dniu  9 w rześnia 1886 o godzi 
n ie  10 rano, przum usową publiczną sp rze­
daż 1I4, części realności wyk. h ip  1. 87
gm iny B uczyna objętej M ichała Stochla 
w łasnej i poniżej ceny szacunkowej pod 
w arunkaw i k tóre w tu t. sąd. reg is tra tu rze  
przejrzeć można.

Cena szacunkow a wynosi 999 złr. 87 
ł/* ct. a wadyum  100 złr.

Bochnia, 24 czerw ca 1886.

L  5558 (5462 3— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym  w U la­

nowie, odbędzie się dnia 11 P aździern ika  
1886. o godzinie 10 przed południem  
sprzedaż za jakąbądż cenę, posiadłości w 
B orkach położonych, w ykazam i h ipoteczne 
m i 1. 36 i 107 objętych i Szym ona Pajony 
w łasnych, celem zaspokojenia w ierzytelności 
D ory Jarem ow eJ w sumie 250 zł. że z tem 
cena szacunkowa wynosi 450 złr., wadyum  
zaś 45 zł.

R esztę w arunków  licytacyjnych m ożna 
przejrzeć w reg istra tu rze.

Ulanów, dnia 28 czerwca 1886.

L. 1659. (5432 3 - 3 )
D nia 31 sierpn ia , 5 październ ika 9 listo 

pada  1886 o godzinie 9 rano odbędzie się 
pub liczna sprzedaż realności pod 1. k. 189 
w Iwkowej położonej wyk. h ip . 189 księgi 
gruntow ej gm iny Iw kow a objętej Jakóba 
Szota względnie jego  leżącej m asy w łasnej 
n a  rzecz e. k. uprz. gal. Z akładu  k red y to ­
wego w łościańskiego w likw idaeyi we Lw o­
wie celem  zaspokojenia kwoty 189 złr. 97 
ct. wa. z pn.

Cena w yw ołania 600 złr.
W adyum  60 złr.
W yciąg hipoteczny w arunki licy tacy j­

ne przeglądnąć można w reg is tra tu rze .
T erm in  do ułożenia lżejszych w arun­

ków w yznacza się na] 9 listopada 1886 o 
4 po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 30 kw ietn ia  1886.

razem  o godzinie 10 przed południem  w 
zabudow aniu sądowem.

Cena wywołania 800 zł.
W adyum  80 zł. a. w.
Resztę w arunków , p rzejrzeć m ożna 

w tutejszo-sądow ej reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy. 

W iśniowczyk, 25 m aja 1886.

L. 5542. (5476 1 - 3 )
W c. k. sądzie pow iatow ym  w U lano­

wie odbędzie się w dn iach  30 sierpn ia  11 
października i 8 listopada 1886 zawsze po­
cząwszy od godziny 10 przed południem  
przym usow a publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 184 w Ulanowie położonej w y k a­
zem hipoteczny 1. 234 objętej i A ntoniego 
Kuryłowicza w łasnej n a  rzecz K asy oszczę­
dności m iasta K rakow a pto 3 r a t  po 67 złr. 
50 ct. wa. i resztującego kap ita łu  1402 zł. 
84 ct. wa. z pn.

Cena w yw ołania stanow i 3954 złr. 82 
ct. wadyum  395 złr. wa.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i pro- 
kół egzekucyjnego oszacow ania m ożna p rze j­
rzeć w tus. reg is tra tu rze .

Ulanów, dn ia  28 czerw ca 1886.

L ' 7 ir 9 a u a (5454 3 ~ 3)C. k. sąd obwodowy w Przem yślu  po
daje do wiadom ości, że w spraw ie egzekn- 
cyjnej Izydora A ngerm anna przeciw  masie 
konkursow ej A rona G eigera  o zapłacenie 
sum y 4000 złr. przeprow adzoną zostanie w 
dniach  26 s ierpn ia  1886 i 27 w rześnia 1886 
o godzinie 11 przed południem  w gm achu 
sądowym b. nr. 6 przym usow a sprzedaż czę- 
realności 1. k. 176 m. w P rzem yślu  o ias 
części realności lk. 177 m. w P rzem yślu  poło­
żonych, d łużnika w łasnych , a to co do każ­
dej z w ym ienionych części z osobna.

Cenę w yw ołania co do ezęści realno­
ści lk, 176 stanow i w artość szacunkowa 
2750 złr. zaś cenę w yw ołania co do części 
realności lk. 177 stanow i tejże w artość sza­
cunkowa 789 złr. 25 Va ct. wa.

W adyum  co do każdej części, wynosi 
Ił O ezęści tejże.

N a w yznaczonych term inach , będą po­
wyższe części realności tylko za ich ceny 
szacunkowe lub powyżej takow ych sp rze­
dane.

Gdyby takiej ceny n ie ofiarowano, u- 
łożone zostaną w term in ie  d n ia  12 paździer­
n ika 1886 o godzinie 4 po południu  wa­
runki u ła tw ia jące, n a  który s trony  i w ie­
rzycieli h ipotecznych, ostatn ich  z dołoże­
niem  wzywa się, że n ie  staw ający n a  te r ­
m inie, uw ażani będą jako przystępujący do 
w niosku w iększości staw ającyeh w ierzycieli.

W yciągi tab u la rn e  i szczegółowe wa­
runk i licytacyjne w reg is tra tu rze  sądu 
przejrzane być m ogą

Przem yśl, dnia 1 lipca 1886.
L. 2358 (5466 1— 3)

W dn iach  26 sie rpn ia  1886 30 września 
1886 i 28 październ ika 1886 odbędzie się p rz y ­
m usowa sprzedaż realności nietabularne.j pod 
n r. konsk. 27 subrep. 2 w Podbużu położonej 
spadkobierców  śp. Fedia A ndrunew czyna 
w łasnej, w tu te jszym  c k. sądzie na rzecz 
Zakładu k red y t w łościańskiego ua  zaspo­
kojenie 9 r a t  po 9 zł. i jednej 9 zł. 9 et. 
w. a z p n. każdą razą  o godzinie 10 przed 
południem  z tem  , że n a  pierw szych dwóćh 
te rm in ach  realność ta  za cenę szacunkową 
lub wyżej n iej, zaś na trzecim  także niżej 
tejże sp rzedaną będzie. Cena szacunkow a 
250 zł.

Wadyum w ynosi lOprc.
R esztę w arunków  tudzież akt opisania 

i oszacow ania rea lności p rze jrzeć  m ożna 
w tusądow ej reg is tra tu rze .

C. k. sąd pow iatow y 
Podbuż dnia  8 lipca 1886.

L .‘ 6194. (5475 1 - 3 )
Sokalski c. k. sąd pow iatow y ogłasza, 

niniejszem  rozpisaną n a  dzień  24 sierpn ia  
1886 o godz. 10 rano  w gm achu  sądowym  
odbyć się m ającą przym usow ą publiczną 
sprzedaż połowy m ajętności objętej wyk. 
h ip. 1. 224 gm iny  kat. Sokala dłużników  
A braham a B raunera i E ste ry  z G reidinge- 
rów Braunerow ej w łasnej celem  zaspokoje­
n ia  reszty  pretensyi T ow arzystw a zaliczko­
wego w zajem na pomoc w B ełzie w ilości 
178 złr. z pn. na k tórym  te rm in ie  owa po - 
łow a m ajętności za jaką kolw iek cenę sp rze­
daną zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacu n ­
kowa sprzedać się m ającej połowy m ajętno­
ści w ilości 670 z łr. w adyum  zaś kw ota 
67 złr. wa.

W yciąg tabu larny , ak t oszacow ania i 
resz ta  w całości przytoczonych w arunków 
licytacyjnych p rzejrzeć m ożna w re g is t r a ­
turze tutejszego sądu, ku ra to rem  n iew ia­
domych w ierzycieli zosta ł zam ianow any p. 
adwokat dr. W ejdą.

Sokal, dn ia  23 czerwca 1886.

L. 5386. (5471 1 - 3 )
C. k. sęd pow iatow y m iej. del. za­

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
w łość, w likw idaeyi a to 24 ra t  pożycz, po 
6 z łr. i reszty  kap ita łu  22 złr. 3, ct. odbę­
dzie się d n ia  17 sierpn ia  1886, d n :a  14 
w rześnia 1886 i dn ia  19 października 1886 
o 10 rano  w sądowem zabudow aniu p rzy ­
m usow ą sprzedaż realności dłużników  Ja n a  
G łow ackiego i Maryi Głowackiej w łasnej 
tab u la rn e j, w Bednarow ie pod lk. 142 po­
łożonej, k tóra przy trzecim  term in ie  i n i­
żej ceny szacunkowej 825 złr. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 82 złr. 50 et. 
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t dr. K arol B ardach .
S tanisław ów , 25 m arca  1886.

i życia Dzw ida Dawid, iż M ojżesz Schmu- 
kler w niósł pozew o zap łacen ie  50 złr., w 
za łatw ien iu  k tórego pozew do rozprawy 
drobiazgowe^ na 11 s ie rp n ia  1886 o godzi­
nie 9 w yznaczonym  został.

Wzywa się zatem  D aw ida D aw id, aby 
na powyższym te rm in ie  się staw ił, albo po­
trzebnej inform aeyi ustanow ionem u kura­
torowi z. W ł. T rzeeieckiem u udzielił lub 
innego zastępcę ustanow ił, gdyż z zan ied­
bania w ynikłe skutki 6am sobie przypisać 
będzie w inien.

D ąbrow a, 9 lipca 1886.

L. 4970. -(5492 1 —3)
O. k. sąd pow iatow y w M ościskach o- 

g łasza, że celem  zaspokojen ia  kwoty 24 zł. 
74 ct. wa z pn. odbędzie się na  rzecz J ę ­
drzeja Orzechow ieza przym usow a sprzedaż 
realności pod lk. 220 w K alnikow ie H anki 
T arapackiej w łasnej w dn iach  25 sierpnia 
1886 23 w rześnia 1886 i d n ia  26 paździer­
nika 1886, każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  z dołożeniem  że realność ta 
n a  dwóch pierw szych te rm inach  tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej te jże  a na  trzecim  
term inie także i niżej tej ceny sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkow a w yw ołaina wynosi 
372 złr. a zakład 37 złr. 20 ct.

Protokoły zastaw niczego  opisan ia  i o- 
szacow ania tudzież re sz tę  w arunków  licy ta ­
cyjnych p rzejrzeć m ożna w tusądowej re ­
g istra turze.

C. k. sąd pow iatow y
Mościska, 31 m aja  1886.

L 4361. (5473 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowie prze- 

przeprow adzi w celu wydobycia p re tensy i 
H ersch a  K atza w kw ocie 53 złr. wa z pn. 
przym usow ą sprzedaż realności d łużnika 
W ojciecha K uźm ińskiego w łasnej, n ie tab u ­
larnej w Woli G nojnickiej pod n r. 151 po­
łożonej, n a  jednym  te rm in ie  w dniu 10 
w rześn ia  1886 o 9 rano pod w arunkam i ts. 
uchw ałą z dn ia  31 m arca  1885 do 1. 6270 
ustaionem i z tem , że ta  realność będzie 
także poniżej ceny szacunkow ej 385 złr. 
wa. sp rzedaną

W adyum  38 złr. 50 ct. wa.
R esztę w arunków  w tus. reg is tra tu rze . 
K rakow iec, 21 lipca 1886.

L . 1704 (5495 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W iśuiowczyku 

w spraw ie c. k. uprz. ga li. zakładu kredy­
towego w łościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw  D m ytrow i P irog  o zap łatę  
11 r a t  po 12 zł. w. a. zpn, przedsięw eźm ie 
przym usow ą sprzedaż realności ciała tabu­
larnego stanow iącej, wyk. h ip . 1. 232 ks. 
g r. gm iny k a t. H ajw oronka objętej, dłużnika 
D m ytra P iroga  w łasnej, w Hajworonce

L . 1796. (5496 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w W iśniow czy- 

ku w spraw ie c. k. uprzyw . galic, Zakłada 
kredytow ego w łościańskiego w iikw idacyi 
we Lwowie przeciw  A ugustowi B ahyryez o 
zap ła tę  14 r a t  po 18 złr. wa. przedsięw eź­
m ie przym usow ą sprzedaż realności ciało 
tab u larn e  stanow iący wyk. hip. 1. 14 ksiąg 
gruntow ych gm iny kat. H ajw oronka ob ję­
tej d łużnika A ugusta B ahyryczą w łasnej w 
H ajw oronie pod lk. 104 położonej, w dniu 
28 sie rpn ia  30 w rześn ia  30 październ ika 
1886 każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  w zabudow aniu sądowym.

C ena w zw ołania 600 złr.
W adyum  60 złr.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tusądow ej reg istra tu rze.
O. k. sąd powiatowy 

W iśniow czyk, d n ia  28 m aja  1886.

ca z jakichkolw iek powodów doręczoną być 
nie m ogła, u stanaw ia  się na ich koszt i 
n iebezpieczeństw o, k u ra to ra  w osobie adw. 
dra D elinow skiego, dając mu na zastępcę 
p. adw. d ra  Źywiekiego.

Tarnopol, dn ia  10 lipca 1886.

L. 9696. (5449 3 - 3 )
W  spraw ie c. k. uprz. gal. akc. b a n ­

ku hipotecznego we Lwowie przeciw  A bra­
ham owi Joelow i Ł iebergall i M endlowi Lie- 
bergall o licytacyę rea lności 1. śp. 1025 w 
Tarnopolu celem ściągn ięcia  4 ra t  po 46 
złr. 86 ct. zpn p rostu je  się tusądow y edykt 
z 22 m aja 1886 1. 6960 um ieszczony w 
tej gazecie 9, 10 i 12 lipca 1886 n r. 154, 
155, 156 w ten  sposób, iż do u łożenia  u- 
łatw iających  warunków wyznaczono te rm in  
na 28 w rześnia 1886 godz. 4 po południu 
w biurze n r. 3.

Tarnopol, dnia 24 lipca 1886.

L. 6447. (5487 1— 3) 
C. k. sąd powiatowy w D ąbrow ie u- 

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu

L. 18293. (5516 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w B uezaczu po­

daje do wiadomości, iż d la  zaspokojenia n a ­
leżącej się Boruchowi F r itz  od Ołeksy i Je- 
ryny Tkaczuk p re tensy i w kwocie 90 złr. 
77 ct wa. z pn. rozp isaną  została p rzym u­
sowa publiczna -sprzedaż realności wyk. 
h ip . 187 ks. g r. gm iny Cwitowa objętej, 
Jeryny  Tkaczuk w łasnej.

Do przeprow adzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały trzy  te rm in a  pierw szy na 
dzień  13 sierpnia 1886, d ru g i na  dzień 10 
w rześn ia  1886 trzeci na  dzień  ^ p a ź d z i e r ­
nika 1886, zawsze o godzinie 10 nrzed p o ­
łudniem  w sa li rozpraw  sądow ych i na  
tych term iuach  sp rzedaną będzie realność 
powyższa tylko powyżej ceny w yw ołania 
lub za tę cene.

Gdyby sprzedaż nie n astąp iła , natenczas 
w yznacza się do ułożenia u łatw iających  wa­
runków  licy tacy jnych  term in  na dzień  15 
p aździern ika  1886 o godzinie 11 przed 
południem.

Cena w ywołania wynosi 210 złr. wa. 
w adyum  przed przystąpieniem  do licytacyi 
złożyć się m ające wynosi 21 zł. wa.

Bliższe w arunki licytacyi p rzejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rze  sądowej.

Tych w ierzycieli którzyby po dniu  14 
czerw ca 1885 praw o hipoteki nabyli, jako- 
też i tych, w ierzycieli, którym by uchw ała  
z rozpisaniem  licytacyi dla jakiej kolwiek 
przyczyny wcale, albo wczasie należytym  
doręczoną nie została  zaw iadam ia się o roz­
pisan iu  licy tacy i edyktem  niniejszem  tu ­
dzież do rąk  ustanow ionego kuratora c. k. 
n o ta ry u sza  p. Stupnickiego w Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, 30 kw ietn ia  1886.

L 9245. (5422 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu z a ­

w iadam ia, że w celu ściągnięcia 4 ra t po 
4200 zł. z pn. pochodzących z pierw otnej 
sum y pożyczkowej 120 000 zł., a a  rzecz c. 
k. uprzyw . galic. akc. banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się w e. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, w zabudow aniu 
tegoż w biurze n r 4 dn ia  28 września 1886 
28 październ ika 1886 i 25 listopada 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 przed połu- 
łudn iem  przym usow a publiczna sprzedaż 
dóbr tabu larnych , Koszyłowee, Popowce i 
Sadki do Jakóba br. Rom aszkana należących, 
w powiecie sądow ym  T łuste a starostw ie 
Z aleszczyki położonych. . j  ,

Cena w yw ołania, poniżej której dobra 
na  tych  trzech  term inach  sprzedane n ie  
będą, wynosi 544.800 zł.

W adyum  54.480 zł.
Do ułożenia ułatw iających warunków, 

w razie  n ie^przedania  na  powyższych trzech  
term inach , w yznaczony je s t term in  na 3 
g ru d n ia  1886,'godzina 10 przed południem .

Bliższe w arunki podaje obszerniejszy 
edykt, utw ierdzony na  tablicach og łoszeń 
c. k. sądu krajow ego we Lwowie i Czer- 
niow cach, c. k. sadów obwodowych w l a r -  
nopolu, Złoczowie' S tanisław ow ie, Kołomyi 
i P rzem yślu , tudzież c. k. sądów pow iato­
wych w Z aleszczykach, T łustem  i G zort-
kowie. . ..

W reszcie m ożna w arunki licy tacy jne 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć w re g is tra ­
tu rze  c". k. sądu. obwodowego w Tarnopolu.

D la w ierzycieli hipotecznych, k tórzyby  
po dciu  w ygotow ania wyciągu hipotecznego 
tj. 3 czerwca 1886, praw a zastawu n a  sprze- 

: dać się m ających dobrach uzyskali, lub 
którym by uchw ała ta , licytacyę dozw alają­

L . 5390 (5461 3— 3)
W dniach  4 sierpn ia  1886, 1 w rze­

śn ia  1886 i 6 października 1886 o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się w sądzie 
licy tacya realności Froim a K riegel w łasnej 
pod nr. k. 45 w Słobudce ad T łum acz po­
łożonej w ykazem  hipotecznym  1. 154 księ­
gi gruntow ej gm ina S łobudka objętej celem 
zaspokojenia sum y 240 złr. z pn. po s trą ­
ceniu 165 złr. na rzecz Stanisław ow skiej 
kasy oszczędności.

C ena w yw ołania 500 złr.
W adyum  lOprc
Resztę warunków w reg istru tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
T łum acz, 30 m aja 1886.

(5414 3— 3)
D nia  27 sie rpn ia  dnia 27 w rześnia i 

dnia 29 październ ika 1886 zaw sze o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
powiatowym  przym usow a licytacya rea ln o ­
ści F ilip iny  W itosław skiej wedle Dom. V III. 
p. 319 poz. 6 w łasnej w Tyśm ienicy pod 
lk 15 położonej w księdze grunt. Dom. V. 
str. 97 zap isanej n a  5000 złr. oszacowanej 
na  zaspokojenie z pożyczki 1500 złr. zale­
gających r a t  a to 63 złr. 90j ct. z p rocen ­
tami 8prc. od d n ia  1 m aja 1885 i 63 złr. 
90 ct. z p rocentam i od 1 listopada 1885 
tudzież kosztów w kwocie 25 złr. 8 ct. na 
rzecz galicyjskiego B anku hipotecznego we 
Lwowie,

Cena w yw ołania 5000 z łr . ,1 wadyum  
500 złr.

L icy tacya ta  odbędzie się ryczałtow o 
w wyżej oznaczonych trzech  te rm inach  na  
k tórych  jednakow o ta  realność niżej ceny 
szacunkow ej sprzedaną nie zostanie.

R esztę warunków  i wyciąg h ipot. p rze ­
glądnąć m ożna w tus reg istra tu rze.

D la niew iadom ych wierzyoieli h ip o te ­
cznych i tych którym by uchw ała licytacyj- 
nu  doręczoną być nie mogła ustanaw ia się 
ru ratorem  p. Godzisława Kobuzowskiego 
z Tyśm ienicy.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśm ienica, 15 m aja 1886.

1679 (5460 3— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dn iach  4 sierpn ia  1886 i 6 w rześ­
n ia  1886 powyżej ceny szacunkow ej zaś 
dnia 11 paźdz ie rn ika  1886 naw et poniżej 
takow ej, licy tacya realności 1. k. 120/subr. 
41, w K inirzu  w edług wyk. h ip. 21 gm iny 
K inirz M ichała i A nastazy i H iszczyńskieh 
w łasnej, n a  rzecz Z ak ładu  kredyt, w łościań­
skiego w likw idaeyi we Lwowie pto 6 ra t 
po 16 złr. 67 ct. tudzież resz tę  kap ita łu  
222 z łr. 55 ct. i 12 z łr. 3 ct.

Cena wywołania 450 złr., wadyum 
45 złr.

R esztę  w arunków  i wyciąg tabu larny  
wolno przejrzeć w tusądowej reg istra tu rze. 

C. k. sąd powiatowy 
P rzem yślany, 29 m aja  1886.

L. 4007 (5458 8 - 3 )
W  spraw ie egzekucyjnej Sam uela M a­

je ra  przeciw  Szm elkiem u W einreb pto 100 
z łr. wa. odbędzie się w tu tejszym  c. k. są­
dzie w dniach 10 sierpn ia  10 w rześnia i 
12 październ ika 1886 zawsze o godzinio 
10 p rzed  południe n  publiczna przym usow a 
licy tacya  c ia ła  h ip. 1. 164 gm iny kat. P rze­
wodów objętego dłużnika Szm elkie W einre- 
ba w łasnego.

Gdyby n a  powyższych term inach  re ­
alność ta  za lub wyżej ceny szacunkowej 
sp rzedaną  nie była, n a tenczas do ułożenia 
w arunków  ułatw iających wyznacza się te r ­
m in  na  21 październ ika  1886 godzinę 10 
ran o  na  k tóry  in teresow anych  pod rygorem  
ustaw y się wzywa.

C ena szacunkow a i wywołania wynosi 
320 z łr. w a., w adyum  32 zł.

B liższe w arunki licytacyi, wyciąg h i­
poteczny i ak t oszacow ania m ożna przej­
rzeć w aktach.

D la  n ieznanych  w ierzycieli ustanowio­
no ku ra to rem  p, Adolfa K iernika z Bełza.

C. k. sąd powiatowy
Bełz, dnia 14 czerwca 1886.

Gaaeta Lwowska Nr. 174 a dnia 2 sierpnia 1886.
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C. k, wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniej3zem  do w i.dom ośm , że pro* 

je k t nowych ksiąg gruntow ych w edług ustaw y z dn. 20 m arca 1874 1. 29 Dz. u kr. 
w ygotowany dla następu jących  posiadłości tab u la rn y ch  i gm innych od d n ia  1 w rześn ia  
1886, za nową księgę gruntow ą uw ażanym  być ma :
L. 15593. I  dla m ajętności tabu larnych . 5140 i  o

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
ko

w
a p o ł o ż o n a

M ajętność tab u la rn a w gm in ie  katastra lnej
w okręgu 

sądu 
powiatowego

1 K oniuchy K oniuchy
m iej. del. 

w B rzeżanach

2 S arnk i średnie S arnk i średnie B ursztyn
3 Czahrów Czahrów
4 Hołhocze H ołhocze Podhajce
5 Toustobaby Toustobaby

6 Uniów Uniów P rzem yślany

7 B ieniaw a B ieniaw a W iśniowczyk

8 Zabłotów Zabłotów Zabłotów
9 Przedm ieście zabłotow skie D em ycze

10 Sm olnik dom. 110 pag. 2 l7
Smolnik B aligród

11
Sm olnik W ójtowstwo dom. 89 

pag. 203
12 N ow em iasto N owemiasto
13 W oiica W olica
14 Rudawira R udaw aa

15
Pacław  z K alw aryą przedtem  

S łobudka także F red rów  zwana Pacław  z K alw aryą
SOS-t
o

16 G rodzisko Grodzisko
17 N anow a N anow a
18 Liskow ate Liskow ate
19 Załuże Załuże. O lszanica
2 0 O lszanica dom. 108 pag. 152

21
Folw ark O lszanica „H enryków - 

k a “ z dóbr O lszanicy  w ydzie­
lony, dom. 508 pag. 228. O lszanica

"Ouc
fccS

22
Folw ark O lszanica „Kierniczka" 

z dóbr O lszanicy w ydzielony, 
dom. 508 pag. 274.

23 Z aw adka Zawadka.
Lisko

24 Ś redn ia  wieś Średnia wieś
25 Lutków Lutków M ościska

26 Zarzyce Z arzyce

27 Czyzowice Czyżowice Sadowa W isznia

28 M istyce M istyce

29
Oppidum Sieniaw a cum  subur- 

bio dom. 44 pag. 1
Sieniaw a

30
M ajętność Czeszykówka, z dóbr 

Sieniawy w ydzielona, dom. 386 
pag. 47

Sieniaw a

31 Piw oda Piw oda
82 K ornalowice 1. dom. 38 pag. 547

33
K ornalow ice część II. dom. 109 

pag. 285 i Kornalowice Łąka

84
K ornalow ice część I I I .  dom. 24 

pag. 97.
35 D ołhe dom. 78 pag. 291

36
P arcela  lasow a z dóbr D cłhe 

w ydzielona w obszarze 3 3 0 Q  
sążni, dom. 527 pag. 41

D ołhe z miejscowościami Ł o ­
kieć, M ajdan, P erep rosten  i 
R ybnik

Pudbuż

37 Stupnica dom. 14 pag. 3~8
38 Stupnica część dom. 128 pag. 161
39 W ola stupm eka dom. 14 pag. 392
40 Bukowiec dom. 14 pag. 394 o>

o3 0 
ce

*  S
41 K ołtaw a dom. 14 pag  396
42 Bieniow a dom. 14 pag. 398 NO

48
K otow anie część dom. 14 pag 

400.

o
w

a
aCS

CO
44 Stupnica część dom. 47 pag. 17 -5

Oi
45 Część S tupnicy dom. 79 pag 79 O

£ 'O

46
Część K otowania I. dom. 504 

pag. 447

J3 OOco
•** *a> m

ie
j.

47
Część K otow ania 11 dom. 504 

pag. 455
m  ®

SJ

48
Część K otow ania III . dom. 504 

pag. 461
49 M endzioła dom. 519 pag. 285
50 Rypiany dom. 70 pag . 353

51
R ypiany K olonia dom. 70 pag. 

407
R ypiany

52 Sm ereczka dom. 70 pag. 386 T urka

58
Sm ereczka kolonia dom. 70 

pag. 40
Sm ereczka

54 Lipie dom. 70 pag. 339 L ipie

55
Bogrów ka, przy leg łość do dóbr 

Sołotw ina Bogrów ka
Sołotw ina

56
K rzyw iec, p rzyległość do dóbr 

Sołotw ina Krzywiec

57 Hostów H ostów Tłum acz
58 Załueze dom. 390 pag. 170 Załueze
59 K apuścince dom . 96 pag , 47 K apuśeińce

Borszczów
60

Szerszeniow ce dom. 24 pag. 
105 i dom 73 pag. 61 dom. 
88 pag. 21

Szerszeniow ce

61 C hom iaków ka C hom iaków ka
62 Szm ańkow ee Szm ańkow ee i Szwajkowce

63 L h ry ń  W asilew ski po łow a dom. 
447 pag. 170 U hryń Czortków

64 U hryń  połowa dom . 11 pag. 21
65 Szw ajkow ce dom. 70 p a g  270. Szwajkowce

[ 
L

ic
zb

a 
jp

or
zą

dk
ow

a

M ajętność tabu larna

p o ł o ż o n a

w gm inie k a tastra ln e j
w okręgu 

sądu 
pow iatowego

66
Szwajkowce część I., z dóbr 

Szwajkowce wydzielona, dom. 
500 pag. 80

Szwajkowce

&

M
-*j
M
C
ss

O

67

68

Szwajkowce część 11. rec te  Wła- 
dysław ow ka z dóbr Szwajkow­
ce w ydzielona aom. 500 pag. 90

Szm enkow ezyki di-m. 14 pag. 
422

Szmańkowczyki69
ozm ańkow czyki rec te  Szm ańko- 

wczyki (D om inikańskie) dom 
1 pag 329

70 Strusów ka dom. 17 pag. 185

71 K oiendziany (daw niej R ajgródj 
dom. 49 pag. 85 K oiendziany

72 Łopatów ka dom. 49 pag. 97
73 Dawidkowee dom. 67 pag. 459

Dawidkowee
74

Słobudka recte  S łobudka Da- 
w idkowiecka dom. 67 pag. 461

75 H usiatyn  dom 41 pag. 337

H usiatyn H usiatyn
76

G ru n ta  w H usia tyn ie  położone 
przedtem  w łasność funduszu 
relig ijnego  dom. 117 pag 80

77
B urty, m ajętność z dóbr H u­

s ia tyn  wydzielona, dom. 500 
pag. 148

78 Skoryki
Skoryki Nowesioło

79 P arcela  grun tow a ( 1027/i)  Pf zy- 
Irg łość do Stawów granicznych

80 H inkowce dom. 1 pag. 77

H inkowce
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81
W ierzbow a m ajętność z dóbi 
Hinkowce wydzielona, dom. 500 
pag. 321

82 Hołowczyńce dom. 1 pag. 127
H ołowczyńce83 D u n in ó ‘k« dom. 278 pag. 110

84 Śzypowce dom. 11 pag. i 47 Szypowce i Szerszeniow ce

85 Szypowce połowa dom. 98 pag. 
347 Szypowce

86 Dr. h iczó w ia  dom. ]() pag. 97

D rohiczówka87

F olw ark  G łęboka czyli Bora-
tyńce, m ajętność wydzielona z 
dóbr D rohiczów ka, dom. 516 
pag. 45

88 Suturm idce rec te  Szutrom ińce 
dom. 10 pag 95 Szutrom ińce i D rohiczów ka

89 Szw ierzkow ce dom 10 pag. 91 Swierzkowee
90 N *górzany N agórzauy

91 Milówce dom. 37 pag. 181 i 
dom. 11 pag. 119 Milówce, Zabłotów ka Oz; rtków

92 Podgać Podtrać
cóMOO
«-mo

93 Buchowice Buchowice
94 M oczerady M oczerady
95 Z łotkow ice Złotkowice i R ajtarow ice m. del. Sambor
96 T rzcien ier T rzcien iec ud
97 Hwnkow>ee i Tułkowice Flankow ce i Tułkow ice
98 Pozd/naez Poździacz m. del. Przem yśl
99 Sam oslęski

Sarooklęski Zmi grod
100 Czekaj
101 Rakowa cześć I. Rakowa Sanok
102 Rakowa część 11. Rakowa. Zawadka Sanok, Lisko
103 Wola cieki ńska Wola cieklińska Żm igród

104 1. Ladzkie (sors M azurykowa 
zwaDa) dom. 65 pag. 155

Ludzkie
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105 11. Ladzkie (sors) dom. 35 pag. 
335

108 III Ladzkie (sors) d m. 8 pag. 68

i 07 IV. Ladzkie (sors) dom. 8 pag 
75 składające sie z 7 sched.

108 V. Ladzkie (sors) dom. 59 pag. 
99 i dom. 69 pag. 11

109 VI. S tudzien iecL adczańsk i dom. 
248 pag. 188

110 V II. Ladzkie (sors) dom. 46 
pag. 257.
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m iejskich :

1. D la w szystkich cia ł tab u la rn y ch  re ­
alności w 1. dzielnicy m iasta Lw ow a po ło ­
żonych , liczbam i kunskrypcyjn, mi od ] 1ji 
do 1047 */* oznaezouych, w gm inie  kat. Lwów 
położonych (c k. sąd krajow y Lwów).

W iejskich :
2. K oniuchy, podlegająca sądowi po­

w iatow em u miej. del w Brzeżanach.
3. N astaszczyn, *
4. Zagórze,
5. Sarnki dolne,
6. H erbu tów.
7. S arnki średnio,
8. Czah rów, podlegające sądowi po­

wiatowem u w B ursztyn ie .
9. Toustobaby, podlegająca sądowi 

pow iatow em u w Podhajeacb.
10 B ieniaw a, podlegająca sądowi po­

w iatowem u w W isniow czyku.
11. Sm olnik, podlegająca sądowi po­

w iatowem u w B aligrodzie.
12. Z ałuże, podlegająca sądowi powia 

to a emu w Jaw orow ie.
13. Olszanica, podlegająca sądowi po­

cę sądowi powiatowem u w M ościskach.

14. Zawadka,
15. Średnia w ieś, podlegające sądov 

powiatowemu w Lisku.
16. Sieniawa,
17. Piwoda, podlega ące sądowi u< 

wistowemu w Sieniawie.
18. Kornalowice, podlegająca sądo\" 

powiatowemu w Łące.
19. Rypiany,
20. Smereczka,
21. Lipie, podlegające sądowi powia 

towemu w Turce,
22. Krzywiec, podlegająca sądowi po 

wiatowemu w Sołotwinie.
23. H ostów , podlegająca sądowi pc 

wiatowemu w Tłumaczu.
24. H usiatyn, podlegająca sądowi p< 

wiatowemu w Husiatynie.
25. Podgać,
26. Buchowice,
27. Moczerady,
28. Złotkowice,
29. Trzcieniec,
30. Hańkowice i Tułkowice, podlegają
31. Poździacz, podlegająca sądowi po 

wiatowemu w Jaworowie.
wiatowomu m. del. w Przem yślu.



32. S am ok lęsk i, podlegająca sądowi 
pow iatow em u w Ż m igrodzie-

38. Wola cieklińska, podlegająca sądo­
wi powiatowem u w Żm igrodzie.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg  
gruntow ych przejrzanym  być może a to d la 
posiadłości tabu larnych  pod I., w urzędzie 
h ipotecznym  przynależnego ck. sądu obwo­
dowego, a pod I I  1 w tabu li m iejskiej przy 
ck. sądzie krajow ym  we Lwowie, zaś dla 
posiadłości wyżej pod II. 2— 33 poszezegól 
nionych w biurze dotyczącego ck. sędziego 
powiatow ego.

Od dn ia  wyżej ustanow ionego w szel­
kie nowe praw a czyto w łasności, czyli za­
staw u lub jak iebądź inne praw a hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchom ości księgą g ru n ­
tową ob ję te j.jedyn ie  przez w pisanie do tej 
nowo założonej księgi naby te , ogran iczone, 
n a  innych przeniesione lub uchylone być 
mogą.

"Z arazem  wzywa ck. wyższy sąd k ra ­
jow y w szystkich, którzyby:

1. na  podstaw ie jakiego praw a przed 
dniem  otw arcia tych now ych ksiąg  n ab y te ­
go dom agali się jak iej zm iany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosunków  
w łasności lub posiadan ia , a to bez różnicy 
czyli zm iana ta  przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostow anie ozna­
czenia nieruchom ości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jak ibądź  inny sposob 
nastąp ić  m iała,

2. już  przed dniem  otw arcia tych  no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchom ości w pisanej w te księgi lub do 
j P; części jakie praw a zastaw u, służebno­
ści lub w ogóle inne jak ie  praw a do w pisu 
hipotecznego p rzydatne o ile p raw a te jako 
d-i dawnego stan u  biernego należące w pisa­
ne być mają, a już przy założeuiu nowej 
księgi gruntow ej tam że w pisane nie zostały ,

ażeby z tem i praw am i a to codo m a­
jętności tab u la rn y ch  wyżej pod I. i pod II . 
l]  w ym ienionych do przynależnych T rybu­
nałów  I. instacyi, zaś co do posiadłości 
pod II . 2— 33 poszczególnionyck do doty­
czących ck. sądów powiatowych najdalej do 
dnia 1 w rześnia 1887 się zgłosili, gdyż w 
razie  przeciw nym  utracą  prawo do poszuki­
w ania zgłosić się m ającej p retensy i p rze­
ciw osobom które na mocy n iezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze zaw artych  
p raw a  hipoteczne w dobrej wierz© nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
te rm in ie  z wym ienionym i wyżej praw am i 
lub roszczeniam i n ie  uwalnia okoliczność 
iż zgłosić się m ające prawo w daw niejszej 
księdze h ipotecznej w m iejsce której nowa 
księga w stępuje, było już zap isane lub że 
było ono wiadom em  z jak iej rezolueyi są- 

!Uk j es  ̂ Pr8e(*m ‘0f;eD:)i dochodzenia 
w skutek podania przed sąd wniesionego.
bvć T?rtn 'n  wyżej ustanow iony nie może 

~_• a5 11 Przedłużony ani też w razie  jego 
eony aQ*a pierw otnego s tan u  przyw ró-

^  R a*y c. k. wyższego sądu krajow ego.
Lwów, dn ia  30 czerwca.

* Schenk.

L. 9322 . (5467 1— 8)
S ą^-ra jow y wyZszy w Krakow ie po­

daje do i&domości, że dla gm in  k a ta s tra l­
nych  n a ^ P W y c h  :

Wo* lubecka, Zagórze, w okręgu sądu 
pow iatow S0 w P ilźu ie  ;

ŁuWO szlacheckie, z m iejscowością
Lubno 'pace, w okręgu sądu powiatow ego 
*  Ja ś le ;

rvięcr.an y jW okręgu sądu pow iatow ego
w R opczycaeb;

Suchy G run t, w okręgu sądu pow ia­
towego w D ąb ro w ej;

W ojsław, z m iejscow ością Smoczka, w 
okręgu gą^u powiatow ego w M ie lcu ;

Jarocin , w okręgu sądu powiatowego
w Ulanowie;

G niew oczyna T ryn iecka , w okręgu są ­
du powiatowego w P rzew orsku ;

Grodzisko G órne, w okręgu sądu po­
w iatow ego w L e ż a jsk a ;

P rzeg o n in a , w okręgu sądu pow iato­
wego w Gorlicach ;

Łącko z Łączkam i, w okręgu sądu 
powiatowego w Starym  Sączu;

Olszyny, w okręgu sąd u powiatowego
w y

Stróża Stróźbiewicz, w okręgu sądu 
powiatowego w L im anow ej;

C zarna, w okręgu sądu powiatowego 
w G rybow ie;

Z ary te , w okręgu sądu powiatowego 
w  Jo rd an o w ie ;

Roczyny, z m iejscowością B rzezinka, 
w okręgu sądu powiatow ego w A ndry ­
chow ie ;

Jaszczurow a, z m iejscowością Jam nik , 
w okręgu sądu powiatowego miejsko dele­
gow anego w W adow icach;

R ycerka dolna, w okręgu sądu p o ­
w iatow ego w M ilówce;

Pew elka, w okręgu sądu powiatowego 
w S iem ieniu  położonych, otw arto  nowe

księgi gruntowe, i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 4 marca 1885
1. 3390 do zgłoszenia praw rzeczowych, od­
noszących się do nieruchomości, w ym ienio­
ne mi" księgami gruntowemi objętych, z 
dniem 15 maja 1886 upłynął,

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu, w wyrażonych 
księgach uskutecznionego, w prawach swych  
uważają się za pokrzywdzonych, aby swe 
zarzuty do dnia 15 stycznia 1887 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w itórego  o- 
kręgu dotycząca gmina katastralna jost po­
łożona, zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na­
będą skutków wpisów hipotecznych.

Ustrzegą się przytem, iż termin p o ­
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do pierwot­
nego stanu przywróconym.

Kraków, 25 maja 1886.

L. 9159 (5490)
Arkusze posiadania, służące za pod­

staw ę założenia księgi gruntow ej dla gm iny 
R ypianka złożono w tu tejszym  sądzie do 
pow szechnego przeglądu.

Z arzu ty  przeciw  praw dztw ości tym  
arkuszom , mogą być w tutejszym  sądzie do 
8 sierpn ia  1886 wnoszone.

K ałusz, 30 lipca  1886.

Upadłości.
L . 7818 (5469 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Sam borze po­
daje niniejszem  do wiadomości, że otw o­
rzy ł konkurs do całego ruchom ego, jakoteż 
w krajach , dla których ustaw a konkursow a, 
z dn ia  25 g rudn ia  1868 w ażną je s t, poło­
żonego, nieruchom ego m ajątku zapro toko ło ­
wanej firm y handlow ej T auby  H orow itz w 
Ź uraw nie.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się c. k. radcy sądu krajow ego, drow i W il­
helm owi Leżańskiem u, a tym czasow ym  z a ­
wiadowcą masy ustanaw ia się adw. k ra jo ­
wego, d ra  Józefa F ite rn ika  w Sam borze.

W szyscy ci, k tórzy do tej m asy kon­
kursowej, jako wierzycieli konkursow i pre- 
tensye rościć chcą, mają takow e naw et w 
razie, gdyby o nie spór w ytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia  ogłoszenia tego edy- 
ktu w tu tejszym  sądzie obwodowym, wedle 
przepisu ustaw y konkursow ej, w celu zapo- 
bi .żenią zagrożonym  w tejże, skutkom  p ra ­
wnym zgłosić się i n a  term in ie , k tóry  na 
dzień 12 październ ika 1886 o godz. 10 przed 
południem  ustanaw ia  się, przed kom isarzem  
konkursow ym  do likw idaeyi i do oznaczenia 
p ie rw szeństw a wnieść.

T erm in  te n  w yznacza się zarazem  
także i do zaw arcia ugody.

W ierzycielom , którzy na  ogólnym te r ­
m inie licy tacy jnym  stan ą  i p re tensye  swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby, 
w m iejsce dotychczasowego zarządcy m asy, 
jego zastępcy i członków w ydziału w ierzy­
cieli.

Do zatw ierdzenia  p rzez sąd ustano­
wionego albo do zam ianow ania innego za ­
wiadowcy m asy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału w ierzycieli, w yznacza się te rm in  
na dzień  26 sierpn ia  1886 o godzinie 10 
przed południem  w obec kom isarza kon­
kursow ego.

Z arazem  zaw iadam ia się w ierzycieli, 
k tórzy n ie  w Sam borze m ieszkają, że wedle 
§ 111 zastępcę w Samborze m ieszkającego, 
celem  doręczenia uchw ał oznajm ić mają, 
inaczej bow iem  na w niosek kom isarza kon­
kursow ego, dla n ich  ku ra to r na ich koszta 
i n iebezpieczeństw o ustanow ionym  zostanie.

D alsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
um ieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazecie lw ow skiej".

Sam bor, 27 lipca 1886.

L. 8684 (5468)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu  o 

g łasza  że n a  wniosek wierzycieli masy 
konkursow ej S tissm anna R ubenfelda w m iej­
sce dotychczasow ego zarządcy m asy p. ad ­
wokata d ra  M endrochow ieza ustanow iono 
p. Leibę Sehyję Mórsel zarządcą tejże ma 
sy konkursowej, a p adw okata dr.Skórskiego 
tegoż zastępcą, % k tórych pierw szy w B ir­
czy, d rugi w Przem yślu jest zam ieszkały .

P rzem jś l, 1 lipca 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L 3901 (5481 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w B rzeżanach  o- 
znajm ia niew iadom ej z życia i m iejsca po­
bytu Leokadyi H orodyńskiej, że w sporze 
sum arycznym  israe l. S tow arzyszenia  „Jad  
C harusira" w szczętym  przeciw  niej w sku ­
tek  pozwu z 13 lipca 1886 1. 3901, o wy­
k reślen ie  sumy 167 zł. 50 ct. z pn., zain- 
tabulow anej w s tan ie  b iernym  realności 
pod lk. 91 w B rzeżanach , ustanow ił dla 
n iej k u ra to ra  w osobie d ra  S tan isław a 
Sch&tzla adw. w B rzeżanach , z zastępstw em  
adw. d ra  Adolfa H olzera, którem u pozew 
wspom niony rów nocześnie doręczył.

W zywa się tedy pozw aną Leokadyę 
H orodyńską, ażeby dowody po trzebne do 
obrony przed term inem  n a  13 w rześnia 
1886, do w niesienia takowej wyznaczonym , 
kuratorow i udzieliła  lub innego  pełnom o­
cnika sądowi przedstaw iła , ileże z zan ied­
bania tej ostrożności w ynikające złe skutki, 
w łasnej w inie przypisać m usi.

Brzeżany, 17 lipca 1886.

L. 32608 (5477 1 - 3 )
C. k. sąd krajow y we Lwowie ogłasza, 

że w skutek  prośby E ugen iusza  M aryana W ł. 
Brodzkiego de p ras  27 m aja  1886 1. 24971 
dozwolono uchw ałą z d n ia  29 m aja 1886
1. 24971 w ykreślenie n a  karcie w łasności 
m ajętności Borki m ałe  1. wyk. 37 karta
B. w poz. 5 ustępu odnoszącego się do 
substytueyi n a  w ypadek śm ierci E u g e­
niusza Brodzkiego bez pozostaw ienia  męz- 
kiego potomstwa.

Gdy m iejsce pobytu H enryka  B rodz­
kiego w powyższej spraw ie interesow anego 
nie je s t wiadome przeto w celu doręczenia 
mu uchw ały z dn ia  29 maja 1886 1. 24972 
ustanowiono dla niego k u ra to ra  ad actum  
w osobie adw. dr. H enryka Szydłow skiego 
z substy tucyą ad. dr. N athanrona.

W zyw a się zatem  H enryka B rodzkiego, 
aby do bronienia interesów  jego  środki 
praw ne ustanow ionem n d lań  kuratorow i 
dostarczył lub innego zastępcę sobie ob ra ł 
gdyż inaczej w yniknąć mogące szkodliwe 
następstw a sam  sobie przepisze.

Lwów, dn ia  17 lipca 1886.

Kuratele.
L. 2473 (5437 3— 3)

H nat Kowal ro lnik zam ieszkały  w 
R adochodcaeh uznany  g łupow atym , ku ra to ­
rem jego Steńko Kowal ro ln ik  zam ieszkały 
w R adochońch.

C. k. sąd powiatowy 
M ościskach dn ia  11 m aja 1886.

L. 131|pr. (5480)
D la V. zw yczajnej kadency i sądów 

przysięg łych , k tórych posiedzen ia  w c. k. 
sądzie krajow ym  karnym  rozpoczną się dnia 
11 października 1886 , o godzin ie  9 przed 
południem , zam ianow ał Jeg o  Ekscelencya P. 
P rezydent c. k. sądu kraj. wyższego przew o­
dniczącym  : W iceprezydenta  c. k. sądu k ra ­
jow ego Karola Poglies, a zastępcam i jego 
e. k. radców  sądu krajow ego, K aro la  Ffige- 
ra  de R echtborn, F ranciszka  B ogdanyego, 
Jakóba F ink la , L udw ika M ajew skiego, Ja n a  
N ikischa, E m ila  N em ethego, Teofila Saw- 
czyńskiego, Ju lian a  M alarkiew icza, Leonty- 
na  Hołyńskiego, H enryka ;N itarskiego, 
E dm unda D uniew icza i radcę w yższego są ­
du kraj. A lbina M ogilnickiego.

Prezydyum  c. k. sądu kraj. karnego .
Lwów, 23 lipca 1886.

L. 38905 (5499 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegow any dla 

m iasta  Lwowa i tegoż przedm ieść  w s p ra ­
w ach cyw ilnych, oznajm ia n ieobecnem u K a­
zim ierzow i Jonaszow i, że przeciw  niem u 
przez W olfa S tocha pozew o zap łacenie  
kwoty 25 zł. 63 ct. aw., w niesionym  został.

Gdy m iejsce pobytu K azim ierza Jo n a­
sza nie je s t  wiadomem, ustanaw ia się dla 
niego kuratorem  ad actum  d ra  B liz ińsk ie- 
go, a tegoż zastępcą adw. d ra  P aźd z ie r^ -i 
powyższy pozew w yznaczając te rm in  do 
rozpraw y głów nej, w edle post. drób. na 
dzień 17 s ie rp n ia  1886 o godzinie 4 popo­
łudn iu  w S. I ,  m ianow anem u kuratorow i się 
doręcza.

W zywa się zatem  K azim ierza J o n a ­
sza, aby ustanow ionem u kuratorow i służą­
ce do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zan iedban ia  w yniknąć mogące szkodliwe 
następstw a, sam  sobie przypisać będzie 
m usiał.

Lwów, 7 lipca  1886.

L. 3002 (5494 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Siemieniu us­

tan aw ia  d la  niew iadom ej z m iejsca poby­
tu M aryanny Stanikow ej kuratorem  W ojcie­
cha K ulińskiego doręczając ostatniem u tu ­
tejszo sądową uchw ałę z dn ia  20 w rześnia 
1885 1. 3752 dozw alającą wpis p .aw a 
w łasności realności pod num er. 46 w księ­
dze gruntow ej S iem ień  wykazam i hipotecz- 
nem i 1. 78. 79. objętej na rzecz Anny S ta­
nikowej.

S iem ień, 27 czerw ca 1886.

L . 366083 (5500 1— 3)
C. k. sąd pow. m. d. s. I I  we Lw o­

wie podaje do publicznej wiadomości że c. 
k. dyrekeya zak ładu  k redy t, w łość, w nios­
ła  dn ia  9 w rześn ia  1882 1. 12588 pozew
przeciw  A leksadrow i Karolowi i Celestynie 
D eiinow skim  o zap ła tę  sum y 133 złr. i że 
ustanow iono dla niew iadom ego m iejsca po­
bytu Karola D elinowskiego kuratorem  adw. 
dra. Bobownika z substytucyą adw. dra. 
Gajewskiego.

Lwów, 2 m arca 1883.

L  2572 (5484)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y 

we W adowicach poleca wpisanie do re je s ­
tru  dla firm pojedynczych firm y Adolfa M ar­
kusa E isenberga , której używa jako u trz y ­
m ujący kram , sprzedaż wiktuałów, nafty  i 
wyszynk trunków  propinacyjnych w Zabło- 
ciu podpisując takową, „Adolf E isen b e rg “. 

W adow ice, d n ia  26 czerw ca 1885.

L . 5318 (5483)
Sąd obwodowy w ciągnął w re je s tr  

handlow y firm pojedynczych „firmę B row ar 
piw ny A dam a M arassego w M arcinkow icach 
którą  sam  właściciel podpisywać będzie. 

Nowy Sącz, 20 lipca 1886.

L. 5423. (5429 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisław ow ie 

podaje do ogóln°j wiadomości, że przy re- 
wizyi domowej przeprow adzonej dnia 2 li­
stopada 1885 u tu tejszych  pisarzy pokąt- 
nych  a to : 1. A braham a F isch lera , 2. W ol­
fa czyli W ilhelm a F ichm ana, 3) H irsza 
H ullesa. 4) M ojżesza F ichm anna, 5) Feibisza 
F ichm anna, zabrano  rozm aite  dokum entu i 
uchwały sądowe, k tó re  w sądzie złożono i 
tym czasowo przechow ano.

Celem w ydan ia  tychże, ustanaw ia  się 
d la  stro n  dotyczących na  zasadzie §, 276 
u. cyw. co do dokum entów  ad 1 i ad 2. 
zabranych, p. d ra  K atzenellenbogena, zaś 
co do dokum entów  ad  3. 4. 5. zabranych  
pana d ra  Buczyńskiego, kuratoram i ad 
actum , którym  się odnośne dokum enta i u- 
chw ały, zarazem  za potw ierdzeniem  wydaje.

W zyw a się zatem  odnośne strony , a- 
żeby się w zględem  odebrania tych doku­
m entów  i uchw ał n iezw łocznie w domu 
wyż w ym ienionych panów kuratorów  zgło­
siły.

Stanisław ów , 26 czerw ca 1886.

L. 30919 (5418 3— 3)
C. k. sąd krajow y we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia  30 czerw ca 1886. 
doi. 30919 w niósł Jó ze f A lten , jako  ośw iad­
czony spadkobierca Izaak a  A ltena przeciw  
nieznajom em u z życia i m iejsca pebytu 
Stefanow i G igel i n ieznanym  z życia i 
m iejsca pobytu tegoż spadkobiercom  pozew 
o uznanie pretensyi 91 złr. m k zpn. w 
stan ie  biernym  realności pod 1. 108 i\k we 
Lwowie n a  rzecz S tefana G igel in tabu low a­
nej za sgasłą  i w ykreślenie tej p re ten sy i 
n a  który to pozew wyznaczono term in  trz y ­
dziestodniowy do w niesienia pisem nej ob­
rony.

Gdy m iejsce pobytu pozw anego S te ­
fana G igla ani tegoż spadkobierców  n ie  
je s t  w iadom e, zosta ł dla n ich  adw okat dr. 
B lizińsk i kuratorem  a tegoż zastępcą ad ­
wokat dr. Sm olka m ianowany.

W zywa się zatem  Stefana G igla w zglę­
dnie spadkobierców, aby do swojej obrony 
służące środki ustanow ionem u kuratorow i 
dostarczył lub też  innego zastępcę sobie 
obrał, i tegoż sądowi oznajm ił, gdyż in a ­
czej ze zan iedban ia  w yniknąć m ogące n a s ­
tępstw a szkodliwe sam  sobie przypisze. 

Lwów, dn ia  10 lipca 1886.

L. 18008. (5356 3 - 3 )
C. k. sąd krajow y w K rakow ie usta­

naw ia w spraw ie egzekucyjnej Tow arzystw a 
zaliczkow ego w Bochni, przeciw  F ranciszko ­
wi S topie z Podolan, o zap łacenie  sumy 
wekslowej 129 zł. 91 ct w. a. z pn., dla 
niew iadom ego z m iejsca pobytu F ranciszka  
Stopy, celem  doręczenia  mu t. s. uchw ały 
z dnia 16 kw ietn ia  1886 1. 9089, ku ra to ra  
sd  actum  w osobie p. adw. dr. B rum m era 
w Krakowie, z substy tucyą p. adw. dr. B rauna 
w Krakow ie, wzywając F ran c iszk a  Stopę, 
aby tu t. sądowi o m iejscu swego pobytu 
doniósł, lub swemu kuratorow i potrzebnej 
udzielił inform aeyi.

K raków , dnia 9 lipca 1886.

L . 3175. (5438 3— 3)
W spraw ie egzekucyjnej dyrekeyi sto ­

w arzyszen ia  pożyczkowego „W zajem na po­
moc" w Makowie, przeciw  Józefowi i K ata­
rzynie M alikom  z G rzeehyni pto 70 zł. w. 
a. z pn , u stanaw ia  się d la  niew iadom ych 
z m iejsca pobytu Józefa i K atarzyny  M ali­
ków, k u ra to ra  ad actum  w osobie M ichała 
K udzi z G rzeehyni i tem uż rezolucyę z dnia 
20 lu tego  1886 1. 601 doręcza.

R zeczą ich je s t  zatem  kuratorow i tem u 
inform aeyi udzielić, albo też innego zastę­
pcę sobie obrać.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, dn ia  9 czerw ca 1886.
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L . 3805. (5474 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu o- 
g łasza , że dnia 30 czerw ca 18(57 u m arł w 
W arszaw ie (W  K rólestw ie Polskiem ) Józef 
Ł uczeńsk i rec te  Ł uczyński, bez pozosta­
w ienia rozporządzenia osta tn ie j woli.

Poniew aż miejsce pobytu żony i sp ad ­
kobierczyni jego  Anny z K ędzielskich Ł u ­
czyńskiej sądowi nie je s t w iadom e przeto  
wzywa się ją  aby w przeciągu roku od da­
ty  n in iejszego  edyktu do sądu tu t. się zgło­
s iła  i dek la rac ję  do spadku po Józefie Ł u ­
czyńskim  w niosła, gdyż w przeciw nym  ra ­
zie do spadku tego w jej im ieniu zgłosi się 
ku ra to r je j adw. dr. T enere isen  w Podgórzu 
a część spadkowa n a  Annę Ł u czy ń ssą  p rzy ­
padająca  aż do jej zgłoszenia się lub,w yka­
zania śm ierci w depozycie sądowym prze­
chow aną zostanie.

Podgórze, dn ia  22 czerw ca 1888.

W zywa się zatem  Iw ana K ieeluka, aby 
ustanow ionem u kuratorow i służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastę 
pcę sobie obrał, gdyż inaczej następstw a z 
tego sam  sobie przypisać będzie m usiał.

C. k. sąd pow iatow y 
Peczeniżyn, dn ia  5 czerw ca 1886.

Doniesienia prywatne.

L. 7981 (5470 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Sam borze za­

w iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ego 
A rona F reiw illiga że celem  doręezęnia uch­
w ał w ydanych w spraw ie egzekucyjnej k a ­
sy oszczędności m iasta  Sam bora przeciw  
Aronowi i M indli F reiw illigom  o 395 złr. 
95 ct. w. a, ustanow iono d la  n iego k u ra ­
tora adw okata dra. F ite rn ik a  z zastępsw em  
adw okata dra. Budzynow skiego, którym  na­
leżycie środki do obrony udzielić lub in n e ­
go zastępcę z pow iadom ieniem  sądu u sta ­
nowić ma.

Sam bor, 20 Hpća 1886.

L. 3177 (5452 3— 3)
C k. sąd obwodowy w B rzeżanach 

podaje do w iadom ości, że w sporze p isem ­
nym  M ichała Czajkowskiego jako  powoda 
przeciw  M ykicie K uchar i innym  o od­
danie posiadania parcel w gm inie kat. Łu- 
czany 1. 1319, 1320, 1321, 1322, 1323, 
1324, 1325, złożenie rachunków  z docho­
dów pobranych  w szczętym  w skutek pozwu 
z dn ia  22 lu tego J 885, 1. 989 ustanow ił 
dla niew iadom ego z życia i m iejsca poby­
tu pozwanego Iw ana Kowalczuka ku ra to ra  
w osobie adw . kraj. d ra . H olzera z sub- 
sty tucyą  adw. d ra . M adejskiego i uchw a­
łę z dnia 1 M aja 1885. 1. 2215 d la  wspo- 
m ianego pozwanego w ygotow aną doręczył 
ustanow ionem u kuratorow i.

W zyw a się tu taj Iw ana K owalczuka, 
by dowody potrzebne do w niesien ia  obrony 
ze swej s trony  kuratorow i udz ie lił lub też 
innego pełnom ocnika sądowi p rz e d s ta w ił , 
albowiem  w ynikające z zan ied b an ia  z ł t  • 
skutki w łasnej winie p rzypisać musi.- 

Brzeżany, 17 lipca 1886.

C. i  unrzyw. galic, a l e ? ®

BANK HIPOTECZNY
p» kursie dziennym

5°|o L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy 
Hipoteczne.

Zlecenia z prowincyi wykonuje się 
odwrotna poczta, bez prowizji. [4710 22 ?j

L. 6348/1. (5498 1-

Ogłoszenie licytacyi
-3)

Do s p rz e d a n ia  i z a r a z  d o  o b ję c ia
majątek ziemski w Żółkiewskim, 2 km. od 
stacyi budującej się kolej i Lwów-Rawa, obejimi 
jący w przybliżeniu roli 240, łąk 250 i lasu 
40 morgów. — Budynki gospodarskie w zupełnie 
dobrym stanie. Dom mieszkalny dopiero w ro­
ku bieżącym wystawiony. Suche dochody 1000 
złr Podatki około 300 złr. Do kupna potrzebna 
gotówka około 20.000 złr Bliższej wiadomości 
udziela z grzeczności Wny K . H e in r ic h  w 
Żółkwi. 5451 3 - 3

Browar piwny
z dobrym urządzeniem, poszukuje się do dzierżawy 
54G5 pod adres. J .  i t .  p. rest. Jasło. 2 —3

P O S T Ę P

na wydzierżawienie prawa propinacyi i 
m łynów w Błotni, w  powiecie Prze- 

myślańskim.
W dniu 23. Sierpnia b. r. o go­

dzinie 11 przed południem przepro 
wadzi I. departament Magistratu kr, 
stoł. miasta Lwowa, za pomocy pisem­
nych ofert, Iicytacyę dzierżawy prawa 
wyszynku i m łynów we w si Błotnia, 
w  powiecie Przemyślańskiem położo­
nej, na okres trzechletni, względnie 
sześcioletni.

Cenę wywołania ustanawia się 
na 2100 (dwa tysiące sto) złr. w. a. 
rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w  
wadyum, wynoszące 10 prc. ofiaro­
wanego czynszu dzierżawnego, jednak 
nie mniej jak 10 prc. ceny wywo

w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar­
dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 
jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro­
wadzone instrumenta z zagranicy i z Wiednia przez 
ruchliwą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa­
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepian „Mignon" 
ledwo 140 c. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych cieniowań, trwałość przez jednostajną 
ramę metaliczną całego korpusu, a zewnętrznie z 
drzewa hebanowego, bogato złotem grawirowany jest 
taki instrument istnem eackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także Pianina i 
organy amerykańskie. Firma p. Marka sprzedaje też 

na raty miesięczne po 15 złr. 4968

L . 17642 (5355 3 - 3 )
C. k sąd krajow y cyw ilny w Krako­

wie zaw iadam ia niew iadom ego z m iejsca po­
bytu  L . S ingera , że w spraw ie Jakóba 
Z angena  przęciw  n iem u pto 150 złr. u s ta ­
nowiono dla niego kuratorom  adw. d ra  
E ibensch titza  z substy tucyą adw. dra B ru- j  
m m era celem , doręczenia mu t. s - nehw ały j 
licytacyjnej.

Kraków, dn ia  9 lipca 1886.

łania.
Warunki licytacyjne przejrzeć 

<mr..aa w biurze I. departamentu Ma 
gistihtu w godzinach urzędowych. 

M agistrat k ró l .  sfeł. miasta 
Lwowa, dnia 24. Lipca 1886.

ZIÓ ŁK A  PR ZE CZY SZ CZ A JĄ C E

P a n a  C s !  J H F J M D » Paryżu

L. 10678 (5457 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B rodach  z a ­

w iadam ia J a n a  Sobków iż celem doręcze­
n ia  tem uż uchw ał z dn ia  15 w rześnia 1885, 
1. 13079 i 20 m arca 1886, 1- 4189 tudzież 
dalszych uchw ał w spraw ie egzekucyjnej c. 
k. uprzyw. gal. Z ak ładu  kredytow ego w łoś­
ciańskiego przeciw  P etrow i S typura o 6 złr. 
32 ct. i 11 ra t po 6 z łr. ustanow iony zos­
ta ł  dla niego ku ra to r w osobie adw okata 
p. H enryka 8 tarzew sk iego  w Brod»ch.

W zywa się więc J a n a  Sobków by te ­
mu kuratorow i potrzebną do b ron ien ia  praw 
jego inform aeye udzielił lub innego z as tęp ­
cę ustanow ił, innaczej następstw a zan ied ­
ban ia  sobie tego sam  sobie p rzep isać  b ę ­
dzie m usiał.

Brody, dn ia  1 lipca 1886.

W skiad których wchodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać

rez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użyeh 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawroUm, 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu se ra ,  
niestrawnościom, znhoardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym x tafleg- 
mieitia kiszek lub żołądka.

LWOWIE w aptekach: pp. K. Mao-
biseha, Wewiórskicgo dawniej NahJika i Krzyża­

nowskiego.

L. 2593. (5 39 3— 3)
C, k. sąd pow iatow y w Poczeniżynie 

oznajm ia z m iejsca pobytu nie wiadomemu 
Iwanowi K iceluk, że przeciw niem u Josel 
F rey e r dnia 11 m arca 1886 do tus. J. 2593 
w niósł pozew o zap ł .cenie 5 pre. odsetek 
od sumy 33 zł. 20 ct. wa., za 3 la ta  z pn.

G dy m iejsce pobytu I wana  Kieeluka 
wiadom e nie jest, u stanaw ia  się dla niego 
ku ra to ra  ad actum  w osobie W asyla Boj- 
czuka, w ójta z Lm-zy, i powyższy pozew do­
ręcza się mu, w yznaczając zarazem  t rm in 
do w niesienia obrony na  12 s ie rp n ia  1886, 
godz. 9 przed południem

I T C D  nn-.Zii.vvo
a |  |  8 1 |  Ł l l  W' dioóch godxinaeh pi 

oiyol® Ql4buU» 8eer«t/ma. 
j uwień. nAgrodą. Środftk nitomylny, przyjęty 

»*plW*oh Paryskich. OiobuU# 8*crttan 
I wtselki«c° robaki u ludzi
i zwiersąi domowych.

GIo- iuwaga, sra r i*  ̂
j da Iłom p o JrtUnt , M s t e n y  <|s s>i.

W* Lwewl. v »pt»k»oh PP. HiV.otr.te *», 
(w*wionkt.«o.

P o m i e s z k a n i a  w ię k s z e  i  m n ie j s z e

ulica Brajerowska 1. 8.
od niedawna przedłużona do ulicy Mickiewicza

Ulica Podiewskiego 4. i 6.
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 

ulicy Brygi dzkiej 
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Em ila  

B rajera, Kazimierzowska 1. 37.
5142 1 3 -?

D r .  J 6 z e f  W l c z l t o w s k i
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

powiecie Jaworowskim, przy gośeiucu_ rzą­
dowym o 20 kilometrów od Przemyśla i Ra­

dymna, są do sprzedania 4 folwarki razem lub osobno, 
objętości po 200, lub 300 morgów i z pjopinacyą. 
Wiadomość bliższa u adwokata Dra Dolińskiego w 

Przemyślu. 5230 6—10

Gołębie belgijskie purcle
fwvwrotvl sprzedaje sie w Brzesku pod adresem 

P .  O . 5421 2 - 3

^ y i l  B ł l  na prowincji na jakąkolwiek
bądź chorobę o r g a n ó w

p ł c i o w y c h  cboeby najniewinniej’ zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuraeyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną,
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w iuny Bposób
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodeneyi, mieszkający we Lwowie,

speeyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasie- 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impotencję), drżenie muskułów, padacz­
kę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod pseudonimem „W . G i e r ­
l a c h  ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskreeyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od l/a6 do */„7 wieczór. [4134 1-5-5]

Handel snkna
i towarów wełnianych  

modnych, pod firmą:

J. Wallaci i S u
?e LWOWIE, fR y in  p i 1- 33.

Założony w rokn 1841,
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony

skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

3 ® “ Wysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostają bezzwłocznie.

(2241 9 1 -7 )

J A S S  I H M A T O W I C Z
JE* «& JL «?

niezawodne \ wypróbowane środki kosmetyczne, odszczególnione 
6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

M a s i l i o i i n a  skóra popryszeacina, szorstka, nierów na i zgrubiała, pod
^ ’ szczególnem  działaniem  M agnoliny, odzyskuje młodzieńczy

wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. F lakon zł. 1.50

H r i c n t a i i n a  (puder płnny)
nadaje tw arzy piękną i przyjem ną białość, odświeża płeć i konserw uje.

Cena 1 złr., gąbeczka 10 centów.

M iale i piękne ręce!!!
otrzym uje się p o k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O S L O K Y M
słoik 80 centów,

U R Y S I K  T O A L E T O W Y  d o  m y c i a  r ą k
dla w ydelikatnieaia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

r i f c o s z E i t  i > o  c z a r i s z c z E N i j L  p a z j t o g c i

dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku Pudełko 25 ct.

WODA LILIOWA.
Od najdaw niejszych lat jest najdoskonalszym  środkiem  do upiększenia tw arzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co 
płeć staje się nadzwyczaj białą, i dehuatną, usuwa plamy wątrobiaue, żółtość tw a­

rzy i osf.udy, skórze nadaj* kolor ..młodości i świeżości. —  Cena 1 złr. 50 ct

W O DA POZIOMKOWA DO MYCIA T W A R Z Y ,
zam iast zwykłej wody, k ora jak  wiadomo zaw iera wiele wanna; przez co skóra 

utaję sie szorstka, grubą i traci pr/eirzvstosć Flaszka rf/4 litra  2o et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach w łasnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. W CZERNIOWCAOH Rynek i. 2 , —  oraz we wszystkich  

pierwszorzędnych sklepach i aptekach

O O O O O O O
w m m

KAZIMIERZ LEWICKI p o l e c a : Naczynia kuchenne z
O Ł O W Y Y  S K Ł A D  1 > Ł 1  h A L I C Y f

porcelany, szkłu 1 lowerói niipszanycli
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  6 ,

Zalnźony u roan  1 h !•>.

j a k o  t o :  g a r n u s z k i  p o rc e la n o w e  d o  g o to w a n ia ,
i  r y n k i  p o rc e la n o w e .

porcelany
r y n e c z k i

5iSj

I J u c z k I  do mięsa 
-yn J!» ł do ciasta taczania 
C h o c l l l e  do rosołu 
Chochle do szumowania 
c i i o e h e l k l  do śmietanki

S t t e c z h s  do herbaty 
r a d e ł k a  do ciastek
ły ż K i  do gotowania i t. podbne 
i l r n s z l a h i

1 z porcelany 
raczki z drzewa.

f. iCrakwmi w*. Ł ozińskiego ul. ^.teeira l  1 2 'dom Werner*. P ap ier uprzyw. Kbryki »*«• SeklóglmiłlD 
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